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K liH J t iK ,  W I L E Ń S K I
(a) J a k  wiemy z ostatnich in- 

formacyj Elty, na froncie karel­
skim, po chwilowym uspokojeniu 
wzmogły się znowu działama wo­
jenne. Finow e nie utracili nic ze 
swych nowych pozycyj. Spodzie 
wana jest jednak nowa wielka 
►fenzywa sowiecka na Wyborg, 
»d którego Rosjanie są podobno 
>d paru dni o 10 km.

Duże zainteresowanie 
budzi wizyta w angielskim M. S. Z 
posła fińskiego, który miał rzeko­
m o żądać szybszej i energiczniejszej 
pomocy dla sweoo kraiu. P rez y ­
d en t  Finlandii Kalito na posie­
dzeniu Towarzystwa Szwedzko- 
Fińskiego wyraz'1 pogląd, że Finom 
potrzeba obecnie ludzi i że pokła­
da  nadzieje na nowe i liczne 
transporty ochotników szwedzkich, 

*
Radzieje Finów wzmaga rozwi­

jająca się Domyślnie ofenzywa fiń­
ska na póinoc od jeziora Ladogi. 
Szwecja nie uległa wpływom nie­
m iecko-rosyjskim , jak świadczy 
Dodane wczoraj p-zez E!tę orzemó- 
wienie ministra spraw zagranicz­
nych Guenthera, występującego 
ostro przeciw akcji niemieckich 
łodzi podwodnych. Rozkaz dowódz­
twa armii szwedzkiej strzelania do 
wszystkich samolotów cudzoziem­
skich, które by ukazały się nad 
terytorium szwedzkim, wyoany w 
związku z ostatnim incydentem 
granicznym z Rosją, podsyca rów­
nież nadzieję Finów, iż mimo 
wszystko może dojść do zbrojnego 
wystąpienia Szwecji.

*

Duże zainteresowanie polityków 
wywołały półoficjalne zapowiedzi 
Konferencji ryskiej Daństw D?ityc- 
kich, mającej odbyć się 14 m arca  
oraz rozmów gospodarczych po­
między Anglią a Łotwą i Estonią, 
które wysyłają w tym celu swe 
delegacje do Londynu.

* * *
SZTOKHOLM. (El ta). Pasc 

8f.we.lzki w Moskwie w związku 
z hoinbaitiov. iiniem miasteczaa 
P a ja la  w ręczył protest rządowi 
A w Sowieckiego.

SZTOKHOLM . (E lta). Ze wzglę 
łiów  oszczędności onału , sżkoiy 
w Szw ecji zo s tan ą  zam k n ię te  na 
p rzec iąg  trzech  tygodni.

Pomyślne dla Finów walki
w  p r z e s m g f t t u  K o f * e l $ l r i m

HELS1NK' (Elta). Ogłoszony we 
czwartek oficjalny kom unikat fiń­
ski podaje, iż w przesmyku Karel­
skim nieprzyjaciel atakował 21 ra­
zy. Ataki te zostały dokonane w 
kierunku dworca Kaemire pom ię­
dzy jeziorem Kuoka i Wuoksi i 
przy rzecze Taipnle. Ataki te zo­
stały odparte. Zaciete walki trwały 
także w nocv na 22 lutego Zo­
stała zniszczona wieika cześć tan­
ków niepr2y‘aciela. Nieprzyjaciel 
stracił ponad 2.000 żołnierzy.

Na pólro 'nv-wschód od jezioia 
Ładogi oddzmły armii fińskiej za­
jęły jeden punkt odparcia nie^rzy 
jaciela. PoJdeło się około 300 żoł­
nierzy sowieckich. Na wyspach 
Pitkaranta zostało zniszczonych 
wiele g iup nieprzyjacielskich i po­
nad 200 wozów transportujących 
żywność. W innych miejsesen fron­
tu pogranicza wschodniego zau­
ważono działanie patroli oraz strze­
lano z dział artyleryjskich. W dniu 
21. lutego samoloty fińskie doko­
nały pomyślnych lotów wywiadow­
czych i bombardowały. Samoloty 
Zw. Sowieckiego bombardowały 
Willmenstrand, Kisholm i m ;e'scc-

wości Hiitola oraz Efisenvaara. Na 
północy samoloty sowieckie bom- 
■ w n n n n n M H B

OrhotnlK szwedzki
na posterunku fińskim

r.<w.
'i

M m  u

Ochotnicy szwedzcy są wyekwipowani 
stosownie do okoliczności. Na ciepły mun­
dur naciąga szwedzki narciarz białą, pod­
bitą futrem narzutkę i  kapiszonem oraz 
maskę n? twarz

bardowały Rovieniemi oraz inne 
miejscowości. Według dotychczas 
otrzymanych wiadomości, na sk u ­
tek tych bombardow ań ofiar nie 
było. Według stwierdzonych wia­
domości, zostało strąconych 13 sa­
molotów sowieckich, najwięcei bom ­
bowców. Pozatem w dniu 22 lute­
go zostały potwierdzone w iadom o­
ści o strąceniu 3 innych samolo- 
• ÓM sowieckich. W e  środę wiado­
mości te  nie oyły jeszcze potwier­
dzone.

Nalot na m. Pałał* był 
odparty

SZTOKHOLM (E ka).  Szw edzka 
agencja  te leg ra f iczna  „Tste* d o ­
nosi, Iż d o w ó d ca  w o jsk a  w p r o ­
w incji  N o rr land  gen. N ygre o- 
śwladczył, M organy w ładzy  woj 
sk o w ej po  b o m b ard o w an iu  Pa- 
jali, na tychm ias t  wysłały  tam 
ek sp e r tó w , b o  obcych  sam olo ­
tów , k tó re  przelecia ły  nad g ra ­
nicą szw edzką, na tychm ias t  za 
częły strze lać  w szystkie ,  zn a jd u ­
jące się w pob liżu  ba te r ie  a r ty  
ierii przeciwlotniczej.

w historyczną rocznicę uroozin Waschlngtona
PARYŻ (Elta). Na ba nkiecie 

zorganizowanym w dniu 22 lutego 
przez „American Club* wygłos'1 
przemówienie wicepremier Chau- 
temps. Po przekazaniu od pre­
miera D8ladier’a słów ubolewania, 
ż nie mógł on ze względu na na­

wał pracy i słabe zdrowie przybyć 
sam na ten bankiet, wicepremier 
podkreślił g‘ęboką sympatię i har­
monię, Które łączą Francję ze Sta­
nami Zjednoczonymi, Mówiąc o 
podróży Wellesa, Chautem ps o- 
swiadczył, iż będzie on we Francji 
spotkany z sympatią i zaufaniem. 
Podjrreślając spólność poglądów 
Francuzów i Amerykanów C hau­
tem ps oświadczył: „Jak nasze  n a ­
ro d y  ro zu m ie ją ,  s tosunki p o m ię ­

dzy n a ro d am i muszą o p ie ra ć  się 
na poszan o w an iu  n iepod leg łości 
narodów , bez  w zględu  n a  to, czy 
n a ro u y  są  silne czy s łabe, o raz  
na w yrzeczeniu  się użycia gwałtu
i siły. jak o  śro d k a  akc ji  p o li­
tycznej.  Nasze narody zasady te
tak  rozumią, iż właściwie nie na­
leży ich pod Kreśląc. Francja zawsze 
pozostała tym zasadom  wierna*.

■H

RZYM. (Elta) Wiceminister spraw 
zagranicznych S um m er Welles o- 
czekiwany jest w niedzielę rano w 
Nee polu. Welles pozostanie w Rzy­
mie przez dwa dni i przeprowadzi 
rozmowy z Mussolinirr, Prawdo­
podobnie wiceministra Wellesa na

dworcu w Rzymie spotka minf- 
ster spraw zagranicznym Italii h ra­
bia Ciano.

*

WASZYNGTON. (Etta). Z okazji 
dnia Waszyngtona w. mieście Kan- 
ses wvgłosił przemówienie mini­
ster wojny Woodring, w przemó­
wieniu tym minister wojny, o m a ­
wiając wojnę w Europie, oświad­
czył: „Znając skutki wojny jestem 
przekonany, iż Ameryka musi 
utrzymać pokój- Mv możemy i 
musimy pozostać od wojny na 
uboczu. W iem , iż prezydent S ta ­
nów Zjednoczonych sta io w czo  -d:i- 
cydowany j t s t  nie Dozwolić. ?.ov 
krew Amerykanów przelew ała s ę 
na polach walk w Europie*.

„ W n  w E u n H e “
O pinia a .e rykańska  o  sytuacji.

Ambr-sedir amerykański w Londynie, 
Kennedy, Kióry od szeregu ^miesięcy prze­
bywa w swej ojczyźnie, oświadczył w dn. 
12-II przedstawicielom prasy, że z koń­
cem bieżącego m csiąca, powraca na swa 
stanowisko do Anglii.

Jednocześnie wyraził on swe zdania 
że .piekło w Europie" rozpęta się dopie­
ro na wiosnę.

Głos jego nie jest odosobnionym w 
Ameryce. Mimo wszystko co dzisiaj się 
mów: w Waszyngtonie — możliwość po­
zytywnych rezultatów ameryKańskiej o- 
fenzywy pokojowej w Europie, naogół 
jest oceniana b. sceptyczute.

Z drugiej strony, znaczna część opi­
nii amerykańskiej została zaalarmowana 
w.adomosciami radia watykańskiego i nie­
bezpieczeństwem przewlekającej się wojny

Do'i tyka izolacji St. Zjednoczonych 
stoi obecnie przed dylematem zaangażo­
wania się w obecnej wojnie i sympatiami 
do Europy.

Powrót amb. K' łączony jest po­
wszechnie z podrożą Wellesa do Europy 
i ambasadora nadzwyczajnego przy Waty­
kanie Taylora.

Znamiennym również jest artykuł na 
lamach prasy, b. prezydenta Herberta Ho- 
\e  a, który pisze, iż — należy się spo­

dziewać konieczności odżywiania Europy 
przez St. Zjednoczone. Konieczność ta 
może nadejść lada chwila i trwać zarówn* 
pót roku, jak i 5 lat. (Ol)

Zasaditirzy punkt 
widzenia

WASZv NGTON. (Bita). Przed­
stawiciel partii demokratycznej 
Sweeney te leg ra ficzn ie  zap rosił 
am basadora  brytyjsk iego lorda 
Lothtana aby wziął udział w czyta­
niu p ism a p o żeg n a ln e g o  Waszyng­
ton? z OKazji rocznicy ie g o  urodzin. 
Poseł Sweeney w te leg ra m ie  do 
am basadora  brytyjsk iego zaznrezył, 
iż obecnie niektórzy prowadzą pro­
pagandę, której celem jest wciąg­
nięcie narodu amerykańskiego do 
wo ny. Zdaniem posła należałoby 
amoasadorowi zaznajomić się ze 
stowamj twórcy Ameryki.

Jiiaij nowego trzęsienia ziemi
w  Anat ’l‘i

ANKAKA. (EitaJ. Podczas trzęsieui* 
7.ieml w Anatol** y.- dniu 21 luicjji gi- 
ręło 18 osób. 22 osoby zostaty poważni* 
ranne. Cztery wsie zostały zu teinie znl-
wazoMe.

In.

W. Brytania przejawia inicjatywą
Armia Wengandt

w oczach sawseckir.h
(r). Korespondent moskiewski Fran­

kfurter Zig." omawia glosy prasy rosyj­
skiej w związku z organizowaniem a- 
lianokich sił na Bliskim Wschodzie.

W edług prasy rosyjskiej utworzenie 
tei aunii ma na celu nie tyIko kontrolę 
penetracji przemysłu niemieckiego na 
wschodzie, ale jest skierowane bezpo­
średnio przeciw Sowietom. Anglicy 
■chcą powtórzyć swoją próbę z 1919, 
kiedy ło angielskie wojska przez pe­
wien czas obsadzały Kaukaz I Tur­
kiestan. Utworzenie armii gen Wey- 
g«nda, wzmocnienie angielskich sit w 
‘raku i różne przygotowania strategicz­
ne  potwierdzają zamiai utworzenia ar­
mii francusko-angielsko-fureckiej na BI
iWscbodzR. Alianci chcą zamienić po­
rozumienie państw Bliskiego Wschodu 
w oowoiny sobie instrument wojenny.

Z artykułów w łvm samym nume­
rze „Frankfurter Ztg.'1 wynika, że skie­
rowanie oddziałów australijsk.ch ■ noT 
wozHandzkich do Syrii jest źróołem

nieookoiu w sferach rosyjskich i nie 
mieckich. Wzmianki o wizycie Edena 
w Kai.ze noszą tytuł: „Mocarstwa Za­
chodnie chcą rozszerzyć pożogę wo­
jenną",

NiepokńJ budzi rćwnieł 
Turcja

P ra sa  sow iecka rów n ież  uw aż­
n ie  śledź, w y p a d k i zachodzące  w 
T u rc ji. G azeta sow iecka „Czerwo­
n a  f lo ta "  p isze, że T urc ja  w ciągu 
ostatnich miesięcy gorączkowo 
zw iększała  swoje siły  . W T u rc ji 
p rzebyw a obecnie w ielka liczba, 
o ficerów  fran cu sk ich  i ang ie lsk ich  
ktO T zy w edług  słów „C zerw onej 
f lo ty 11 " s ta ra ją  się co raz  w ięcej op 
lą tać  tu reck ie  s fe ry  w ojskow e 
i rząd o w e  s iec iam i an g ie lsk o  f r a n ­
cusk ie j p o lity k i im p e ria lis ty c z n e j"  
W ie lk ą  ro lę  o d e g ra ł w tym  i a n ­
gielski m in is te r dom iniów  Eden

Jak  się o k azu je  a ra lia  tu reck a  
je s t waęSksża-. niż p isa liśm y  p ized  
r a n i  dn iam i i w ynosi w edłu 
..C /c iw o n e j f l o t y o d  100 tysiąc.^* 
do 500.u00 żo łu ie ray  rozlokował

nych  p rzew ażn ie  w zdłuż gran icy  
sow ieckiej. „Jeżeli ag. H avasa 
i S te fan i" , p irze  „C zerw ona flo ta  
u s iłu ją  ro zp o w szech n ić  pog łosk i o 
p o g ró żk ach  pod ad re sem  T urcji 
ze strony7 czerw onej a ra iii na  K au­
k az ie , to  już sam  fa k t, że 350.000 
a rm ia  tu reck a  sto i n a  p o g ran iczu  
Z w iązku  Sow ieckiego, w skazuje w 
sposób  w y sta rcza jąco  iasnv kto 
m a zamiary agresywne?

N a p o g ian iczu  z Sow ietam i a n ­
gielscy i fran cu scy  inżyn ierow ie  
cbudow ali lo tn isk a , n a  k tó ry ch  
z n a jd u je  się 500 apara tów  w p e ł­
n e j gotow ości bojowej. Ameryka 
posyła T u rc ji zd an iem  „C zerw onej 
flo ry" a e ro p lan y  n a jn o w sze j kon- 
s lru k c .j i  K e rh s a

P ra sa  n iem iecka  śledzi rów nież  
z w ie lk ą  uw agą  h is to ry czn e  wv 
p ad k i, n a b rz m ie w a iace w  T urc ji. 
T o n  p ra sy  n iem ieck ie j je s t jednas 
b a rd z ie j op tym istyczny .

Pod Petsamo l Mur-
ił»5?dski e**»

„Lictiiłos Żinios": P isma au
gielskie, j A  podaje londyński ko

respondent . .Slokhohn Ticłningen' 1 
żądają zamknięcia tylnych drzwi 
>iie«n5»‘ckieli, gdyż przez te drzwi 
już w grudniu transoceaniczni 
okręt niemiecki ..Breinen" zdoła- 
powróci^ z M urm ańska do Nie­
miec- podobnie jak  kieszonkowi 
pancernik „Deufschland", Obecni* 
przez te tylne drzwi pragnął p o ­
wrócić do ojczyzny ..Altmark" 
Takich rzeczy Anglia nie może to 
ierowae i zezwolić na ich powtó 
rżenie się w przyszłości. Rząd an 
gielski winien być przygotowany 
na udzielenie pomocy tym  k ra jon  
neutralnym, k tóre  same nic mogą 
swej neutralności obronić. W Oslo 
panuje obawa, by obecnie Anglii 
nie zażądała od Norwegii 'ainteim 
cia wszystkich jej wód dla okrę 
tów państw obcych.

*
Sowiecki kom isarz Kuzniccun 

wczoraj nieoczekiwanie wyleciał 
samolotom z Moskwy do Mur 
mańska.

*
X Amżius. p ism r szwedzkie

i norweskie w kom unikatach  m ia­
sta Kirkones w północnej Norwe 
gii potwierdzają dziś wiadomość 
że angielskie okręty wojenne isto- 
nie p ływ ają pod Pelłsam i Mu* 
m a ńskiem.

Prasa wińska z powodu 
koncetracjl woisk on Kau­

kazie
„XX Amżius* donos. Prosa wło­

ska z niezwykłym zainteresowa­
niem zeczeła śledzić wypadki na 
Bliskim Wschodzie. „Stampa* pi­
sze. że wiadomości nadchodzące z 
Ankary nie sq zbyt optvriistycina. 
Mówi się o  tym, że konflikt roz­
pocznie się tam  w końcu marca, 
lub początkach kwietnia. Świat m u ­
zułmański z coraz większym zain­
teresowaniem śledzi za życiem * 
Z?SRr gdzie mieszka 20 milionów 
m ahom etan. Prasa włoska ao n o d  
również o  wiadomościach praay 
angielskiej, weclług których oddzi* 
łv armii sowieckiej koncentrują sK 
ODecnie nu Kaukazie.

(Dokońctenh na sir. 9)
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Rutsirzygmęcie mu te nastąpić tylko m  „frondę blokady1'
S e n s o c y i ^ i y  a r t y k u ł  y e n e r a ł a  ł r a n c u s k i e y t t

Znany pisarz wo/skowy francus­
ki, gen. de Cunac opublikował w 
jednym  z tygodników paryskich 
artyku>, w którym po raz pierwszy 
w prasie francuskiej stawia otwar­
cie n*s>ępujące pytanie:

„Co b=dzie, ieieli Hitler posta­
nowi nie prowadzić wogóle wojny 
na  froncie zachodnim?*

W m 'are  tego, jak czas upły­
wa, a na froncie zachodnim  nie 
widać żadnego ożywienia, — -py­
tanie to rzekomo coraz bardziej ab  
sorbuje Francuzów. Większość stra­
tegów była dotąd  zdania, że Niem­
cy muszą przejść do ofe..zywyf po­
nieważ nie mają innego wyjścia. 
Pon'ąd ten  reprezentuje p ized t  
wszvstkim gen. Duval.

Natom iast den. d e  Cunac twier­
dzi, że
n fen zy w y  n a  froncie  zach o d n im  

w o g ó le  n ie  będzie .
Niemcy — zdaniem generała — 

nie zamierzają rzucić swoich wojsk 
na  linię Maginota, ponieważ p la­

nują one coś innego. System 
obronny obu linii na froncie za­
chodnim  został w ciągu 6 miesię­
cy woiennych doprowadzony do 
takiej perfekcji, że rozstrzygnięcie 
wojny tam  wogóle nie zapadnie. 
Roz-trzygniecie t ' 
m oże  nas tąp ić  jedyn ie  na „ f ro n ­

cie b lokady" .
Niemcy — mówi generał—wy­

tężą wszystkie siły, aby złamać 
angielską blokadę morską, i spo­
dziewają się, ifc do wiosny 1S41 r., 
przy pomocy swoich sił technicz­
nych, otrzymają znaczną oomoc 
od Rorji sowieckiej i potrafią zor­
ganizować wymianę towarów z So­
wietami i Rzją która wzmocni je 
gospodarczo « zada cios blokadzie 
• .ig e'skiej, Do tego czasu zada­
niem ermij niemieckich »na fron­
cie zachodnim  będzie jedynie za­
bezpieczenie tyłów Niemiec.

Ofenzywa wiosenna 1940 r., o 
której stratedzy mówili w ciągu 
całei zimy, nie nastąniła i wogóle

nie nastąpi nigdy. Niemcy przed 
siewezmą
ty lk o  jedną  ofenzyw ę: na froncie  
ekonom icznym , t  j. n a  św ia to w e  

ry n k i  B ilskiego i Dalekiego 
Wschodu.

„W tym — kończy gen. de  Cu­
n ac—kryje się dla aliantów więk­
sze niebezpieczeństwo, niż n a  fron­
cie zachodnim*.

* **
Cytujemy z obowiązku kroni­

karskiego ten indywidualny głos 
francuskiego jenerała.

Kto ms rację — gen. de Cu­
nac, czy gen. Cuvat? -o k a ż e  naj­
bliższo przyszłość. „Q u i v i v r a, 
v e r r a*, jak mówi francuskie przy­
słowie.

W każdym razie neieży pam ię­
tać, — że jak wykazało doświad­
czenie choćby wojny światowej — 
rzeczywistość a teorie nietylko eko ­
nomistów, ale i strategów, te  dwie 
różne rzeczy. (jr>

BERN (Elfa). Odbyło wspólne 
zebranie szwajcarskiej rady kanto­
nów i rady narodowej, na którym 
wybrany został nowy czło *ek ra­
dy federacyjnej na miejsce zmarłe­
go członka Motty. Nowym człon­

kiem rady federacyjnej wybiany 
został Ennco Celio, dotychczasowy 
członek rządu kantonu Tassino, 
były członek rady narodowej 0- 
tzymał on w drugim głosowaniu 
118 głosów.

fł- terenach w łączonych do ZS5R

Z a r z ^ i z e m ®  p r z e c i w p o w o d z i o w e

Zanim E e i wystąpi z brzegów
AMSTERDAM. (Elta). Na sku 

tek odwilży wody w Renie i na j e ­
go dopływach silnie wzrastają. 
I*rzy K o d n  si^n wody podniósł się
0 półtora metra. Stan wód w H o­
landii bardzo prędko się podnosr
1 w związku z tym  istnieją obawy 
powodzi.

He zginęło samolotów 
n ^ n M c e M e h  ?

LONDYN. łElla). Reuter dono 
si, iż od początku wojny samoloty 
niszczycielskie sprzymierzeńców 
i artyleria lotnicza we Francji  
strąciły razem 47 bombowców nie 
mieckich.

LONDYN. (Elta). Jak  Havas 
donosi, Anglicy strącili od począł 
k u  wojny na m orzu północnym 
i na lądzie 50 samolotów niem iec­
kich, wliczając do tej liczby ró w ­
nież dwa strącone samoloty n ie ­
mieckiego w dniu 22 lutego.

Na morzach w ostatnief 
r f o b lo

LONDON, (bila}. Admiralicja ogfo- 
f-toa następujący kom unikat: „Admitra-

i ic ja  z u b o le w a n ie m  k o m u .u ik u je , iż  n a  
s k a łe k  a ta k u  s a m o lo tu  n ie p rz y ja c ie ls k ie  
go  w s t a ł  z a to p io n y  t r a w  lo r Jego  W y so  
k o śc i „ F if e s h ir e " .  N ie  m a w^-id-ciności 
o  <łw don o f ic e ra c h  i 19 n i - n  m r .-n c h  
F n y p u s z c z a ją  iż  o n i  zg in ę li. Ir.in- jra-w- 
7e r  , ,*o ta ii“ z o s ta ł  ta k ż e  n a p a d n ię ty  
p rz e z  sa m o  U t .  o b rz u c o n y  b o m b a m i i os 
t r z e la u y  z k a ra ib in ó w  m a sz y n o w y c h , jed 
n a k  sa rn  5lo t  n ie p rz y ja c ie ls k i  z o s ta ł p r z e ­
p ę d z o n y  i s ta te k  p o w ró c i ł  d o  p o r tu .

AM.STEHI1AM. (Ettaj. DNtt donosi, 
f i  sannokłty niem ieckie zatopiły dwa bry- 
‘yjslkie sta. tik* patrolow e: „T ar tan"
i „Shairnbank". Miał jakoby również za 
tonąć pnzy bizegaob Anglii norweski pa- 
low iec pocztowy „Alia" o pojem ność. 
t'33 ton.

*
LONDA N. (ElfaJ. W edług wiodomoś 

ci H avasa we czw aT lok  przy północno 
wschodnim brzegu Anglii sam olot hry 
twjsJri strącił jeden sam olot niemiecki 
Tnnv sam olot niemiecki typa „HeinkeT 
strącony  został przez b ry ty jską arty lerię 
praybra raną.

ISTAMBUŁ. fEltal. DNB Komunikuje 
w edług nrasv tureckiej, ii krążownik- 
ong'u Iskie zatravn-aly statek sowiecki 
„Svanetśa” oraz dwa statk i włoskie, kfó 
r e  u d łw ały  się do Istambułu. Zatrzymali.- 
yli łk i zc itały zrewidowane. 
S H fP S W S łR B ę 1™ * " ? *

Szpiedzy 1 dywerssncl 
nie &rót*wfą

AMSTERDAM. (Elta), W  pro  
wincji Gronfngetl w Holandii wy­
k ry ta  zosiała ta jna  organizacja 
szpiegowska. Aresztowano 6 osób 
w tym jednego cudzoziemca. Or 
ganizacia ta  posiadała oadzialy v  
całym kra ju .

*
LONDYN. (Elta). W  dniu  23 

lutego wieczorem wydarzyły się- 
w zachodniej części Londynu t nzy 
wybuchy, k tó re  praw dopodobnie 
dokonane zostały Drzcz terorystów 
irlandzkich, Oąiem osób zostało 
rieżko rannych

LONDYN. (Elta). W  d a lu  2< 
iutego wieczorem wydarzył się w 
brytyjskiej fabryce m ater ia łów  wy 
biicliowych silny wybuch który 
słyszany byl w dalekiej odległości 
lak  ministerstw o zaopatrzenia po 
daje, ofiar w  ludziach nie było 
W ybuch nastanił podczas spalania 
odpadków  materiałów wybneho 
wych.
m m /m m m m m

(z) W związku z wielkimi za­
spami śnieżnymi, które w niektó­
rych miejscach dochodzą do wy­
sokości dwóch a nawet trzech tmt- 
rów, oraz z ogromnymi zwaram 
lodów na rzekach, Zarząd regulacj 
wód w Mińsku wydał szereg za­
rządzeń w wypadku przewidzianej 
powodzi i nagłego puszczenia lo­
dów na rzęsach i jeziorach. Cho­
dzi tu przede wszystkim o główne 
zlewiska wodne, jak Niemen, Be­
rezynę i Prypeć z :ej licznymi do 
pływami. Niemal wszystkie więk­
sze mosty konstrukcji żelaznej i 
drewnianei są zagrożone w razie 
powodzi. Na zakrętach i przy mo­
stach, by nie dopuścić do tworze­
nia się zatorów lodowych, oosta 
nowiono użyć oddz.arów woisko- 
wych saoerskieb, które w momen­
cie tooniema lodów na rzekach 
będą rozsadzały większe sJóimiska 
iodowe. Wobec faktu, że nie uda

n e  prawdopodoonie umknąć zala­
nia większych terenów niżei poło­
żonych, postanowiono w razie k o  
nie.czności ewakuować lt idm śc  
wiejską do soecialnych baraków w 
większych miastach, które są tuż 
stawiane, jednak nie tulko na ten 
cel, ale jako stałe skupisko litcho- 
ści w razie nowstania jakiejś kie- 

, ski żywiołowej. Ludność wsi leżą. 
cych nad rzekami została już od- 

Ipowiednio przygotowana i oowia- 
! domiona o tvm zawczasu, by w 
razie zbliżającego niebeznieczeń- 
stwa nie omieszkała skorzystać na­
tychmiast z nomocy władz woj- 
kowych sowieckich dysponuiacych 

| szeregiem możliwości. Niezależnie 
: od tego w każdej wsi powstał ko­
mitet młodzieży, złożonej z kom­
somolców i kandydatów do Kom- 
partii, który będzie wsnółdziałał z 
woiskiem w momencie - nasilenia 
powodziowi go.

(z) Państwowa Komisia Wodna 
B.ałornsi Sowieckiej iv M ńsku p o ­
daje charakterystyczne darte staty­
styczne odnośnie strat spowodo­
wanych działaniami wojennymi w 
rybostame na terenie „Białorusi 
Zachodniej*. Okazuje się, że pra­
wie jedna trzecia nogłowia ryb 
szlachetniejszego gatunku wyginęła 
bezpowrotnie wskutek rabunkowej 
go?pod^rki czasów przejściowych. 
Ma się tu na myśli orzede wszyst- 
ktin stanowiska rybne majątków, 
prowadzących ten intratny rodzaj 
przemysłu rolnego. Rvbostany zo­
stały zniszczone, stawy spuszczo­
ne i miliony kilogramów cennego 
zarybku przepadły beznowrotna. 
Z poduszczenia a^ ta ro rów  chłopi 
w wiciu majątkach umyślnie spusz­
czali stawy, gdyż to ułatwiało po­

łów.
Jeśli chodzi o rybne jeziora, 

zostające dotychczas pod ochroną 
Dyrekcji Lasów Państwowych w 
Wilnie—te również zostały w sil­
nym stopniu zdewastowane. Prze­
znaczone na eksport wielkie ilości 
wędzonych węgorzy i sielawy z 
Naroczy, Świra czy Dryświat znisz­
czone zostały w przeszło 80 pro­
centach.

Poza tym tegoi oczna zima w 
niektórych wypadkach zamroziła 
m nie^ze jeziora „Białorusi Za­
chodniej" prawie do dna, tak że 
zachodzi poważna obawa o ryby 
a szczególnie o zarvbek w przysz­
łości. Sprowadzania bowiem n o ­
wych zarybków do tych jezior o 
małej powierzchni byłoby nfeetflo- 
w r i drog o.

Z nad Wisły i ftarły

W. Brytania p r z e W ?  inicjatywę
{D okończenie ze str. 1)

N r-ocy w absorbuje 
sorawa „Aitmarka1*

BERLIN. (Elta). Jak  DNB do 
nosi, p rasa  niemiecka uważnie śle 
hzi s tanowisko prasy ! lyjsldcj 
i francuskiej po ineyu icie ze 
slatkim  „A ltm ark-1. P isma nie 
rmeckie zw racają szczególna u w a­
gę na artykuły  pism angielskich 
i francuskich  o nadchodzącej kon 
ferencji m inistrów spraw  zagra 
n icznych państw północnych 
..H am burger F rem dcnbla t“ konsla 
tuje, iż państwa zachodnie wyka 
7.ah c h ę ć  szanowania w  przyszło 
ści t a k ie j  neutralności, Która by 
łaby a k ty  wną według żjmzenia 
państw  zachodnich. Według pisma 
.-prawa tia bedzie rozpatryw ana 
na konferencji m inistrów  spraw 
zagranicznych państw  skandynaw  
skich. Pisma niemieckie poza tym 
w yrażają pew ne niezadowolenie z 
oświadczenia ministra spraw  za 
granicznych Szwecji w Izfoie Poseł 
i kiej, l i  jtattki szwdzkie ta tapiano 
były bez ostrzeżenia, Według pism 
niemieckich, m inister *praw za-

Teatr Huzyczmr -LUTWA*
W niedzielę, 25 lutego o podz. 4 pp.

S a r d a
i

k *

biorą ud-iał w recitalu X Dtuibowskfego

gianicznycł Szwecji powinien był 
jaśniej się wypowiedzieć, gdyż n ie ­
mieckie dowództwo wojny mors 
kiej ściśle przestrzega zasad pro 
wa międzynarodowego. Dla tego 
też, według twierdzeń pra^y nie 
mieckie bez ostrzeżenia mogą z a ­
tap iać  jedynie wrogowie Niemiec

P i mi ni rl« doslarc7a|a 
Mfemcom umńwiorts?! Ilości 

nafty
W tymże „XX Amżius* czy ta­

my: Doittór Klodius, który bawił 
jakiś czas w Rzymie znowu przy 
był do Bukaresztu. Niektóre koła 
wyciągnęły z tego faktu w n io se k , ' j  
żę niemi :cko-rum uńskie stosunki 
gospodarcze nie układają się tak 
gładko, jakby tego życzyli Niemcy. 
Mówi sie o tym, że Rumuni nie 
wykonują swych zobowiązań w 
traktatach zawartych z Niemcami. 
Szczególnie mało dostarczają Ru­
muni Niemcom, nafty* o wiele 
niż to pierwotnie przypuszczano.

Królewskie gwarancje 
ścisfef wsnółnracv 

W. B ry t iR ii i Egiptu
LONDYN (Elta). Według nie­

potwierdzonych jeszcze wiadomoś­
ci Reutera z Kairu podczas pobytu 
ministra dominiów W. Brytanii 
Edena w Egipcie, król egipski Fa- 
ruk wręczył przy tej okazji E de­
nowi list przeznaczony dla króla 
Jerzego VI. W liście tym król pc 
dziękował królowi Jerzemu VI za 
list, który wręczvł mu Eden oraz 
podkreślił cheć serdecznej współ­
pracy Egiptu z W. Brytanią aż do 
ostatecznego zwycięstwa sprzymie­
rzeńców,

Zaułek 4w Jarzegc f

W*teftska Kslai^lca

„ M o w o f  c i “
wypoiycce beletrystykę, lekturę 

szkolna, nauko**
Czynna w d.ile powiędnie 

jd godz, 1 do 18-aj. 
uH unk! dostępna.

la 8

Poznanie obowiązującego prawa ułatwia wydawnictwo 
W ładysława baraAsklepo I Mikołaja Szyszkowi k-sno p.t.

r  L A e w s r i ^  P r a w o  G o s o o s i a r - c z a *

Drukowane nakładem  „Kurjera W ileńskiego14.
Tom I.' „Litewskie Prawo Gospodarcze*— w spizedaży Cena Lt 3 50
Tom II. „Opłaty Stemplowe" — w druku Cena Lt a.—
Tom rn. „Podatki BezpLSradnle" — w druku — (opraco­

wali prof. Gutkowski i dr. Jfdrychow ski) Cena Lt 4,5P
Przedpłatę na tom III przyjmuje administracja „Kurjera Wileńskiego” do dn.
5 marca r. b. po 4 iity  za egzemplarz. Przedpłata Ili tomu dla preuirnera- 

to- ;.\v nes/ego pisma tv!ko 3 lity  30 ceniów.

W oczekiwaniu na "C 
z AmerMkl

Jak  doniosł? Elta z Waszyrgtonu 
prezes Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża Davts w dniu 22- go lutego 
oświadczył, iż rząd Rzeszy udzieH 
Amerykańskiemu Czerwonemu Krzy­
żowi pozwolenia na udzielanie po­
mocy cywilnej ludności polskitj, 
jedynie w okręgu warszawskim 
Przedstawiciele Czerwonego Krzyża 
w innvch ukręgach zajętej Polski 
nie moga prowadzić swej działal­
ności.

Rząd Rzeszy udzielił zapewnień, 
iż przesyłane przez Amerykański 
Czerwony Krzyż produkty żywno­
ściowe i ubrania będą rozdzielane 
jedyr.ie pomiędzy ludność cywilną.! 
Czerwony Krzvż St. Z jednoczonych1 
na pomoc ludności w Polsce prze­
znaczył 400.000 dolarów. Wkrótce 
ma przeznaczyć jeszcze 200 000 doi.

KrakAw csnfralą Zan jwliń 
mem?ecfeieh w  Patoce

KRAKÓW, (Elta) Niemiecka Izba 
Handlowa w Polsce z dn, 1 lutegi 
utworzyła w Krakowie swój oddział, 
który bedzie najważniejszym od­
działem Izby Handlowej w general­
nej gubernii. Oddział ten bedzie 
kierował wymianą pomiędzy Rzeszą 
a generalną gubermą. Kierownictwo 
niemieckiego handlu zagranicznego 
powierzyło temu oddziałowi załat­
wienie zamówień kupców i 'etniec- 
kich jeszćze z przed wojny.

„Ssdtr specla!ri£“ ferufą
w y r ® 5? i 

POZNAŃ, (Fita). Snecialny sad 
w Hohensalz skazał wczoraj na 
śmierć 4 ch Polaków, którzy byli 
oskarżeni o morderstwo Niemców 
w m cu wrześniu. Dwaj z oskarżo­
nych przybyli do rolnika niemiec­
kiego i pod groźbą użycia broni 
zabrali wszystKie kosztowności. Ro­
dzina tego rolnika została wy wie­
ziona i dotychczas nie powróciła. 
Dwaj inni oskarżeni byli posądzeń', 
grabież.

f fówitiacja b m k n  Utar­
gana

Z Nowego Jorku  donoszą, że 
w najDliżsżym czasie nasłani li­
kwidacja istniejącego od 85 lat i 
szeroko znanego w całym ś « !ecie 

j banku „J. P. M organa and  C o m ­
pany". Morgan zamierza całkowi- 

i cie zakończyć swoją działalność 
j ik o  bankiera prywatnego i stwo- 

' rzyć zupełnie nowe przedsiębior­
stwo. Jak ie  są powody tej decyzji, 
dotychczBs niewiadoma.

Br nk Morgana w czasie wojny 
świntowej był, jak wiadomo, głów­
nym finansistą zakupów sprzymie­
rzeńców w Rmeryce.

Jo h n  Peerpont Mo-gan osobiś­
cie pc:wie-dził przedstawicielom 
prasy, że likwiduje swój obecny 
bank. Bank ten  będzie przekształ­
cony w towarzystwo akcyjne, k tó ­
re zacznie funkcjonować z dniem  
1 m i ja  br. z kapitałem 20 mil o- 
nów dolarów.

S Z  ł * Ś Ł
W  są d z ie :

— Czy oskarżony Sahije swego 
czynu?

A jaki, będzie wy>-ok2

Zebrani”, wierzycieli banku B u- 
nimowicza ma przebieg bardzo burz­
liwy. N a  sali atmosfera niezwykle  
podniecona. Wierzyciele zarzucają  
syndykom masy upadłości niedbalst­
wo. W i de mówi się o „białym h ruku“, 
który zn ik ł tu taiemnieeych okolicz­
nościach z gabinetu tragicznie zmar­
łego dyrektora.

Jeden z wierzycieli, Bozenszajn, 
pyta się sąsiada:

— Co pan powie ao tego kruka?
— Bardzo dobrze, śe yo niema.
— N u???
— Po pierwsze szkoda było pie­

niędzy na jego utrzym anie, a po dru­
g ie— Ido m iał mówić; cip, cip, cip!
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Sprana ir. hm
Kulisy akcji szpiegowskiej 

w Alzaiji i Lotaryngią
S p ra w a  a u to n o m is ty  a lzack iego  

d r. JKooisa. sk a z a n e g o  v>vxoJiiom są 
diu w o.ieniiego w  N ancy , n a  k a rę  
śm ie rc i i ro z s lrz e la n eg o  w  culu 7 
'u te g o  Ja. r .  —  iprzypom n^a o,pinu 
św ia ta , g łośny  w  sw o im  czasie  p ro  
i es aa ilonom istów  aLzadkich.

Proces ten, k tó ry  toczy ł się w 
iYolimairze w  m a ju  11123 r., m ia ł za 
sw e tłu, d ąż e n ia  a u to n o m ic z n e  Ad 
zacjd i L o ta ry n g ii, a  je d n y m  z jego  
b o h a te ró w  b y ł o n eg d a j s tra c o n y  d i 
hoos. ...

P rz e d  p o d p isa n ie m  T ra k ta tu  
W ersa lsk ieg o , F ra n c ja  o b iecyw ała  
n o w y m  p ro w in c jo m  —  Alzacji i 
L o ta ry n g ii, s z e ro k a  au to n o m ię , 
w ła sn e  szk o ln ic tw o , w p ły w  na  o b ­
sad zan ie  k ra jo w y c h  u rz ę d ó w  itp

P on iew aż , n ie  w szy stk ie  z  ty ch  
ob ie tn ic  zosta ły  d o trz y m a n e , zw ła 
szcza  w  ta k im  zak resie , ja k  się  
tego  A lzatczycy  spo d z iew ali- -pow  
s ta ła  p o d  w p ły w em  o b ce j ipropa 
g an d y , p a r t ia  tzwi au to n o m is tó w  
k tó rz y  u p o m in a ć  s ię  m ie li o ob ie  
c an e  ion p raw a .

R ozw ija jący  s ię  p o m y ś ln ie  k ia  
ru n e k , b y ł n ie  n a  rę k ę  rząd o w i 
fii an  em skiem u. W idząc w  n im  
w pływ y oboej i w rogiej p o u ty k i. 
o sk a rż o n o  p rzy w ó d có w  ru c iiu  p a r ­
ty jn eg o  o sp isek  se p a ra ty s ty c z n y  
.jed n ak  z  p o ś ro d  16 o sk a rżo n y ch , 
sąd  w k o lm a rz e , p o m im o  c iężk ich  
z a rzu tó w  o sk a rż e n ia , sk a z a ł ty l 
k o  4 z g łó w n y ch  o sk a rż o n y c h  na 
k a rę  p o  1 ro k u  w ięz ien ia , u w a ln ia  
ją c  p o zo sta ły ch  11-

Jedjynie d r  Ko as —  h e a ą c y  
v. ów czas p rz y w ó d c ą  se p a ra ty s tó w  
■alzackich, k tó ry  z a ra z  n o  w szczę 
c iu  do ch o d zeń , zb ieg ł za g ra n ic ę , 
sk a z a n y  z o s ta ł zaoczn ie  n a  15 la t 
w ięzienia.

W ie lk o d u szn o ść  f ra n c u sk a  i 
p ro w a d z o n a  w ów czas p o lity k a  p o ­
k o jo w a , d o p ro w a d z iły  do  p rz e d te r ­
m inow ego  zw o ln ien ia  4 sk azan y ch  
co du ło  też a su m p t d o  p o w ro tu  dr. 
Koosu d o  k ra ju

W zn o w io n o  p io c e s  k o lm a rsk i i 
wyTokiem  w P esa n c o n . k a su ją c y m  
w yrok p o p rzed n i, u w o ln io n o  d r . 
h o o sa  od  w in y  i k a ry . W  im ię p o  
lityiki p o je d n a n ia , p o m in ię to  m il­
czen iem  cały  szereg  c iężk ich  z a rz u ­
tów , ja k  n p . s tw o rzen ie  p rz y  p a r ti i , 
o rg a n iz a c ji p ó łw o jsk o w e j —  rze ­
k o m o  d la  celów  o c h ro n y  zeb rań  
(an a lo g ia  do n ie m ie c k ic h  S. A.), 
n a d e r  o b sz e rn ą  k o re sp o n d e n c ję  z 
N iem cam i i to  p o d  fa iszy m  a d ie  
sem  i nazw isk iem , a n a w e t szy
■‘rem. 3, J  y j

D opiero teraz wyszio n a  jaw, 
ze d r  Roos, trudn ił  się szpiegów- 
stwem. (Ol).

Wybory prezydenta w (I. S. A.
Nieomal od chwili ogłoszenia 

niepodległości Sianów Zjednoczo­
nych flrneryki Północnej życie p o ­
lityczne tego mocarstwa op an o w a­
ne zostało przez dwa stronni­
ctwa, noszące nazwę demokratycz­
nego i republikańskiego. Są to 
etykietki, za którymi kryje się dość 
maio treści. W c ą g u  półtoraw.e- 
Nowego istnienia tych d wóch stron­
nictw były niewątpliwie okresy, w 
których w ilka  tocząca się między 
nimi rozgrywała się o rzeczy za­
sadnicze, tak  np. w połowie wieku 
XIX w konf ikcie, który miał d o ­
prowadzić do wojny domowej, re 
m blikanie byli za ■ zn ies^ n iem  
niewolnictwa, demokraci za jego 
utrzymaniem Najczęściej jednak 
w a h a  ta robi wrażenie sztuki dla 
sztutti. Niemniej jest ona  najbar­
dziej wpadającą w oczy cechą 
wewnętrznych dzie ów ojczyzny 
Washingtona, a  polem, na któ­
rym się toczy, są wybory, których 
jest multum: wybory do organów 
sam orządu gm innego, wybory do 
organów ustawodawczych poszcze­
gólnych stanów i na stanowisko 
gubernatorów , sprawujących w 
tych stanach  władzę wykonawcza, 
wybory nareszcie do władz fede­
ralnych Stanów jako ca ości, a 
więc wybory do kongresu, a prze- 
dewszystkim wybory na prezy­
denta. Te ostatn ie  nie tylko wpra­
wiają w str<n gorączkowy całe spo­
łeczeństwo am erykańskie, ale in­
teresują opinię poetyczną caiego 
Świata' Nic W tym dziwnego, skoro 
wzdług konstytucji amerykańskiej 
polityka zagraniczna i wojenna 
tego w ^ lk ieg o  mocarstwa spoczv 
wa przez la t cztery prawie wyłącz 
me w ręku wybrańca.

C tych stosunkach politycznych 
należy pamiętać, gdy się mówi o 
tych artyku łach  konstytucji am ery­
kańskie) z r. 1787 (z poprawkami 
z r 1804 i z r. 1933), które nor­
mują w ybór prezydenta. Jakież są 
te normy?

Ludność poszczególnych stanów 
obiera w głosowaniu powszechnym 
elektorów w liczbie takiej, jaka 
odpowiada liczb e posłów i sena­
torów wybieranych przez dany  stan 
do kongresu. Elektorowie w ozna­
czony d2:eń dokonują wyboru 
prezydenta w tainym głosowaniu. 
Prezydentem zostaje wybrany ten 
z pośrod kandydatów, który uzy­
skał bezwzglęaną większość g ło­
sów. O ile żaden z kandydatów 
nie uzyskał bezwględnej większo 
ści, prawo wyboru przechodzi na 
izoę reprezentantów, która doko­
nuje wyboru z pc śrćd trzech k an ­
dydatów, którzy w glosowaniu 
elektorów uzyskali względnie naj- 
więKSZą liczbę głosów. Równocześ­
nie z prezydentem obierany jest 
wiceprezydent, który w razie śm ie rci 
lub ustąpienia prezydenta wstępuje 
na jego  miejsce. Jak o  dzień pize- 
ięcia władzy przez now ow .b-anego

prezydenta oznaczony jest 20 sty­
czeń.

Jak  stosowanie tych no-m d o ­
tyczących wyboru prezydenta wy­
gląda w praKtyce żvcia, wobec 
wspomnianych s tosunków politycz­
nych?

Przede wszystkim rezultarem 
opanow ania życ a politycznego 
przez dwa tylko stronnictwa, nor 
malnle staje do  walki wyborczej 
tylko dwóch k-ndydatów : republi­
kański i demokratyczny. Zdarza 
się wprawdzie że wstępują w szran­
ki jacyś inni kandydaci, nie mają 
jednak najmniejszych szans wy 
b ania, nie są w stanie przepro­
wadzić swoich elektorów i ich usi- 
łowania trak tow ane są jako nie- 
oowaźne demonstracje. Wyjątkowo 
tylko toczy się walka poważna m ę- 
dzy trzema kandydatom!. Zachodzi 
to wówczas, jeśii wewnątrz które­
goś z dwóch wielkich stronnictw 
nie nastąpiła zgodo co do osoby 
kandydata na prezydenta, nastę  
pował rozłam (który zresztą zaw­
sze okazywał się chwilowym tylko) 
i dwóch kandydatów  d-inego st-on- 
nictwa wysrę owało do boju. Tak 
n. p w r. 1912 kandydowało dwóch 
republikanów : Tast i Rooseveb
(starszy). Rezultatem był wybór de­

mokraty W ilsona. W konsekwen­
cji tego s tanu  rzeczy, wyjątkowe 
tylko wybór przechodzi na izb- 
reprezentantów: przy dwóch kan 
d> d a tach  któryś musi otrzymać 
bezwzględną większość głosów

Drugim p-aktycznym rezulta­
tem rządów dwóch stronnictw i 
dow odem  ich S 'In e j organizacji 
iest fakt, że elekto-ami obierani 
sa wyłącznie ci, którzy są prze: te 
stronnictwa wysuwani, i m im o że 
nie są formalnie skrępowani żad 
nymi instrukcja n i  wiążącymi, z re­
guły głosują na tego kandydata 
na piezydenta, który jest prze: 
ich stronnictwo wysuwany.

W tym sianie rzeczy decydują­
cym m o m en tem  dla wyberu pre­
zydenta, jest obiór elektorów, n a ­
stępne głosowanie sam ycn elekto­
rów m a czysto formalne znaczę 
nie. Pośredniość wyborów uległa 
zupełnem u stępieniu. Można w ęc 
mów ć o wyborze prezydenta bez­
pośrednio  przez cały na iód  a m e ­
rykański, pam ięta jąc  jednak  otvm, 
że w p aktyce oznacza to możność 
w .boru  m i ę d y  dw om a kandyda­
tami, wyznaczonymi przez wła­
dze dwocn stronnictw."

Iw o Jaw o rsk i.

IIbwj wiiis; inostolsti & Litwie

MONSIGNGRE LUI&ł 
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tytularny arcyb. Edessy,

Jak  d o n o siliśm y  M nsg. Luig Cerr- 

wiza m ia n o w a n y  z o s ta ł p rzez  Ojcz: 

Ś w iętego  n u n c ju sz e m  arpostoisikijn 

w L itw ie . N u n c ju sz  C en to za  n ie  

b aw em  m a  p rz y b y ć  dc. K ow na

i •"wm nu

Ostre rcirtf * w  £ u op:e
Ufltyby nic czasy, któtr< przeżywamy

oilJCcnJc, i,na czcij nyodc usauisiunlkawatoyiś 
my się dc i  lany bieżęoege ro ta . Wsaiel- 
kk- braki, cay to węgla czy te ciepłego 
ubnart: fla każą nam z  utęsknieniem wy­
czekiwać na przyjście słosneozine i i  radie 
sn-ej w-iosin , Tym niemmu-j iwartu było­
by zdiarw?-- sobiie sprawę, jaikiie niespe 
dizatunifci mogą nas 'j^szrze spotkać, czy 
niie trzeba będzie długo -czekać nu pnzyij- 
fcc**- lepszych, ^Cieplejszych czasom. Się­
gnijmy za/iem w yr-zoszłość i sprawdźmy 
czy julż EumcpŁ nie przeżywała podob 
nydh, zfbliżnnyah do obecnej, zim. Cte 
kaw-e poć lym względem zestawienie po 
dał F. W. Hcngman. Oczywiście wiodo 
mulci podane prz-ea aiego będą naczc 
pamęte z różnych k i .mik i  będą podu - 
wiały fakty mogące illustro wać natężani* 
chłodów paTKująeych w Europie. I laik' 

Rcl 355. Zamarznliełe pd. wybrzeży 
Europy.

351 Detto.
360. ueH<
375. Detto.
673. Gruby IM w  M o n t Czarnym
718. Konstantynopol 100 dni w 

śniegu.
764. Mórz 1 Czarne I Dardanelr kil 

ka tygodni lanarro lę te .
827. Zamarzniecie Nilu. 6 miesięcy 

luf eg w Europie.
860. Zamarznięcie Adriatyku. Ko 

munlkacja po lodzie r  dętanun l między 
Włochami a Dtlmacją-

874. 130 dni snlegn w Europie

1048. Morze Niemiec kii zamarznię­
te. Wilki przechodzą pc lodzie Kattega. 
do Danii.

1234. Adriatyk z a n m n .
1294. Jeźdźcy przejeżdżają Kalłeaa 

i  Danii do N orw -gf pc lodzie
13u6. Wyspy duńsk 'r 14 tygodn. 

zamarzle. Komunikacja po ząln m y m  
Bałtyku.

1323. bundy 1 Bełty i m  n l  . U- 
rządzwnu gospody na todzir miedzy Ska­
nią a Z landu

1399 Morze Niemieckie zamarzło
1424, Zamarznięci- Bałtyku. Ko nu 

n l k a j a  p. lodzie z Lubeki do GdaAsaa 
Liczne goapody po drodze

145C. Klich wozóv na zamarzły ir 
Bałtyku.

1460. Komuniuacja Rewel — Szwe 
rja  — Niemcy. Dania — Polski po ea- 
marzlym Bałtyku.

1503. Papin. Juliusz proeetaodzi 
c artylerii, po zamerzłyn Padzie.

1517. Zamarznięcie portu w Marsy­
lii.

lo45. Zamarznięcie Bałtyki mir 
dzy Meklemburgią a Danią.

1573. Komunikacja po lodzi' d« 
Zielonych Świąt między Rewlem a Szwe
eio*

160C. zamarznięcie Bojioi .

Rozpowszechniajcie 
„ K u r je r  W ileńek i,,

1621. Zamarznięcie Bosforu i za
toki Weneckiej.

1630. 21 m arer kowiujilkaeji po lo 
dzie SkanŁ — Bornbolm

1643. Zamarznięcie Aundc 
1658. Przejście Szwedót. po kmzie 

pr^ez Mały B el- Rzym w ąlęookiin £nle- 
gu

IOWO—1709. Szereg zimnych slm 
Ze szczytu Yat*i, Jfikull na Islandl uli 
było widać a-oLnego ot. loda morza Z 
wież Gdauski *wdobnle.

1716. LOd w NiemezeeL dc S m b. 
grubości.

1740 W Paryżu 69 dni poniżej 0° 
1750. Lód w porcii Smyniensku , 

jeduas 28 sty.-znia i llppsali -^8°C  
1776. Sekwana pod Hurrcm zamoi 

ela Sondy i Bełty także ale kok Wysp 
Albudzkieh wolne morze.

1784. Do 20 kwietnia komunikacja 
sankami między *-'inlandlR 1 Srweeji, 
prrez Morw* AlanCLzklL

Z RngK nil widać byłe v o u tg o  od 
l«>du morze

1789 Koto W łeiklejnocj Bałtys ko­
ło G»>U.-.n dii zamarz*. W  streznln lód 
koto Ostendy dokąd sięgnie oko 

1929 Sundy i Betty w lodzie 
Trudno byłoby dosznlkim a ć się w 

powyższym pT-zeglądziie jaki.ldhllnoilwieik re 
gidanuoisci. Pjizypus®anat jednak m .zna, 
że po dftiizisziini okresie oieptejsrjzr. jard 
trwał dc 1929 rolku. njożenr, znajdować 
się obecjae w ofcresin ostryd i zdn a  i- 
wpędzających Eirropf, er,

Z ZAGADNIEŃ SZTUKI TEATRU

Teatr i recenzent
Zamieszczony niedawno w „Kur- 

jerze Wileńskim* artykuł Michała 
Orlłcza przypomniał tak ostatnio 
u nes  żywą sprawę krytyki tea t­
ralnej. Rutor, cytując zdania kilku 
pisarzy o  roli krytyka, z pew noś­
cią nie przeczuwał, że z pośród 
wieloletnich recenzentów znaw­
ców teatru w Polsce, uoędzie nie 
baw em  jeden  z najdośw adczeń 
szych— Ja n  Lorentcwicz. Niestety, 
wiadomości o zgonach wybitnycn 
uczonych i pisarzy powtarzaja óę 
coraz częściej — zmniejsza się ple­
jada polskiej nauki i sztuki, a 
wślad za tym musi zjawić ssę py 
tanie, kto potrafi zająć kiedyś 
mieisce tych, którzy dziś odeszli
i gdzie m łode pokolenie literackie 
będzie mogło przejść szkołę pióra.

Na tynr. tle zadanie sprawo­
zdawcy z pracy polskiej sceny s ta ­
je  się szczególnie odpowiedzialne, 
a obok tego  znajduje swoje uspra­
wiedliwienie dyskusja o  teatrze i 
s tosunku  d c  teatru, tem a t  pozor­
nie daleki i obojętny, przynajm­

niej w zestawieniu z rk tualnością  
wydarzeń politycznych.

Uwagi O liczą zwróccne były 
przedewszystkiem przeciw niefa- 
chowości i zarozumiałości n iepo­
wołanych krytyków istotnie, jak 
pisał Orlicz, zdobyty tą czy inną 
drogą przywilej Disania sprawo­
zdań teatralnych zamienia się w 
przywilej bezkarnego  szkodnictwa, 
gdy recenzent nie urn ę zdać so ­
bie sprawy z wagi, jaką posiada 
słowa recenzji. Publicznie wygła­
szana krytyka nie jest tylko ak a­
dem icką rozprawą — jest publicy­
styką, która teatrowi, jako insty­
tucji, przynosi szkodą lub pożytek. 
Mimo wszystkich lekceważących 
Wzruszeń ramio.nam', że recenzja 
nie d ec y d jje  o sukcesie, ileż to 
sztuk m oźnaby wyliczyć, którym 
zgodność krytyki w pochwałach 
zapewniła powodzenie i ileż takicn, 
które utrąciło bezpowrotnie recen 
zenckie sprzysiężenie. Krytyk taa- 
tralny, prz łmawiając do publiczności, 
wpływa bezpośrednio na byt tea

tru i tego powinien być zawsze 
świadomy,

Oczywiśc!e nie zamierzam  n i­
kogo namawiać, aby kiedykolwiek 
jedynie w ten soosób patrzał na 
skutki swojej rtcenzji i chwalił to, 
co zasługiwałoDy na n a g a n ę  flle 
zdanie sooie sirawy, ile pracy wy­
m aga inscenizacja i w jakich wa­
runkach teatr  prucuje, nigdy re­
cenzentowi nie zaszkodzi. Nie mo 
żna tu stosować miary absolut­
nej—należy zawsze rnerzyć pro­
porcję między możliwościami, a wy­
nikiem. Krytyk obowiązany jest t ę ­
pić robotę lekkomyślną, byisjaką, 
leniwą i partacką, szanując rów­
nocześnie każdy rzetelny wysiłek 
i znajdu ąc umiejętność wskazania 
błędu w ten soosób, jy tea tr  od ­
czuł w tern nie gryźliwą naganę ,  
iecz raczej ufność w osiągalność 
lepszego wyniku.

Mozę to udać się tyiko wów­
czas, gdy teair widzi w recenzen­
cie swego przyjadę'a,, gdy ufa je ­
go wiedzy i szanuje jego  autory­
tet. Praca- krytyka jes t  również 
pracą z powołania; Kto sa m  wew­
nętrznie nie jest człowiekiem te a ­
tru i kom u teatr nie jes t  najbliż­
szym rodzajem sztuki, ten  albo 
ograniczy się w swym felietonie 
do  katalogował ka i ocenrurow a 
nie premier, albc też bedzle wy­

korzystywał recenzje jaKo sposob­
ność popisu, sposobność wysunię­
cia na pierwszy plan w asnej oso­
by, W łaśdw e, twórere i p ęk n e  za­
danie recenzenta, jest da 'ek o  szer- 
sze od obowiązku informowania 
teatralnej publiczności. Rola kry­
tyka bliska Jest roli op iekuna  i wy­
chowawcy. Jeżeli kpytyKujesz, m o 
żna to krótko u u f— p sz tak, aby 
widz mógł lepiej, g 'ębiej i trafniej 
patrzeć, au tor — lepiej pisać, a k ­
tor— lepiej grać,

B 'da', że ta ostatnia sprawa 
nastręcza najwięcej Ludności. Po­
za zawodowymi śledziennicami i 
Doza luaźmi piszącymi pod dyk­
tando i w inrię interesów swej ko 
teni, zwyciężvło )uż zrozumienie, iż 
nie wolno utrącać polskiego au 
tora w Imię wymagania d o sk o n a­
łości od pierwszej wystawione 
sztuki. Natomiast s tosunek  do ak­
tora pozostał nadal Konwencjonal­
ny i nieomal ty k o  rejestracyjny. 
W ostatn im  okresie eliminował u 
nas  typ recenzji Poya-ŻeleńsKiego, 
będącej raczej felietonem społecz- 
no-literackim, niż teatralnym. Re­
cenzja uczyia przedewszystkim kon­
frontować sztukę z życierr, na  d ru ­
gim planie pozostawiając przygo­
towanie wiaza do  osiągnięcia w 
teatrze pełni wrażeń. G tyby  nie 
tradycyjne wzmianka o grze akto­

rów w zak o ń czen iu  fe lie to n u , sp o ­
sób D isania recenzji tea tra ln ej n ie  
różniłby s ię  n iczem  od artykułu  
k rytyczn ego  o b ele try sty ce .

O ten właśnie p u n «  najwięk­
szą pre tensję mają do  recenzentów 
reatr i aktorzy. I w wystąpieniu 
M. Orlicza również wyczuwa się tą  
sam ą notę. W nagrom adzeniu  
dość ostrych sądów  o krytyce od* 
żywa się pasja daw nego  „redu- 
towce*. W Poisk ej Literat Współ­
czesnej Feldm ana w uzup. Lam ą, 
obok teoretyka Limanowskiego, M.- 
c h a łO T c z  występuje jano jej najza­
gorzalszy szerm ie_z. ft przecież wła­
śnie „Reduta* kładła tek w ielki 
nacisk np pracę inscenizacyjną, 
dom agała  się swoDody inwencji 
die reżysera i podnosiła do  god­
ności wielkiego i p ięknego trudu  
wysiłek aktora, odcinając opraco­
wanie roli od b a n r ln e g c  Scenicz­
nego  rzemiosła. Nic więc dziwne­
go, że Orlicz. mówiąc o  k-ytyce, 
powraca głównie do tej sprawy: 
ó o  niedostrzegania przez recen­
zentów pracy t e a t r u .

W ankiecie, przeprowadzonej 
przed wojna wś.ód aktorów war­
szawskich, n? tem a t  s tosunku  a u ­
tora do recenzji, przeważały podo­
b n e  głosy skargi, hk to r  odczuwał 
pew nego rodzaju zlekceważenie w 
formułce „dobrze*— „źłe“, „traf-
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Naftę sowiecka 
dla N emiec

BUKARESZT. (Elta). WedJiu? 
w iadom ości Hava«a p rzyby ł do 
C onstanzy pierw szy sowiecki sta 
tak n a flo w j „Sachailin“ , k tó ry  
jjrzywiózł 10.000 ton nafty  sow.ec 
kiej. 7.000 ton tej nafty  pozostanie 
chw ilow o w porcie C onstanzy, a 
".00Q ton w ysłane zostanie kolej i 
do Niemiec.

Anglicy zatrzymali 
st.tek sowiecki

TOKIO. (Elta). DNB donosi z 
H ongkongu, iż bry ty jsk i okręt w o­
jenny na początiku lutego zatrzy  
u iał udajrjcy się do W ładyw ostojtu 
bandlow y statek  sowiecki „Se 
renga “.

BUKARESZT. (Elta). DNB do 
nosi, i i  okręty  angielskie za trzy ­
m ały statek  rum uńsk i, k tó ry  w iifał 
;.c S-t. Z jednoczonych do R nm unu 
ładunek miedzi. Mimo protestów> 
R um unii statek  ten dotychczas nie 
został zwolniony.

ninaai1) samolotu tal Holandia
HAGA. (Elta). Urząd prasowy 

i  ządiu H olandii donosi, iż w nocy 
na p iątek  ho lenderska arty le ria  
przeciw lotnicza ostrzeliw ała jeden 
m b k ilka  obcych samolotów", le c ą ­
cych na południe od Am sterdam u

uen. Brauchitsch 
w Krakowie

KRAKÓW, jE lta). Naczelny 
wódz arm ii niem ieckiej gen. B rau­
chitsch w dniach 19--22 lutego do 
konał inspekcji oddziałów  wojska 
niem ieckiego n a  wschodzie generał 
nej Agubem ii. W e czw artek gen. 
Brauchitsch przybył do  Krakow a, 
•gdzie wziął udział w ćw iczeniach 
jóżnych  oddziałów  wojska niemie- 
ck iego.

Z okazji tej gen. B rauchitsch 
wygłosił przem ówienie, w którym  
•podkreślił zadarcie, jak ie  Niemcy 
.posiadają w* nowozdobytych pro­
w incjach. Następnie gen. Brau- 
chif-óh /łoży ł wienir c na globach 
pochow anych w K rakowie żołn i - 
irzy n iem ieckuh  oraz złożył wizytę 
generalnem u gubernatorow i F ran ­
kowi Z nfkazji tej wygłoszone zo­
stały przem ówienia. M inister F rank 
zapew nił wodza arm ii niem ieckiej, 
ze w ładze eyw iine gubern ii zdocydo 
wane są pracow ać w tym duchu, w 
w jak im  żołnierze niem ieccy prze­
leli swoją crew Gen. B rauchitsch 
odpow iadając wyraził oficerom no 
dziękow anie za wykonane prace i 
przestrzegł, aby w każdym  czasie 
m ieli ostrą broń.

N astępnie w yraził niezłom ną 
w ,arę  w n iem iecką chęć zwycięst 
wa i szczęśliwe zakończenie |wojny 
pod kierownictwem  Puehretra. W  
nocy gen. B rauchitsch powrócił do 
Sztabu naczeinego. 
t a n f l H B H H a i M H H B a

fherge tfa ffa ires Sfoiicy &<Jotfolskiej
u min. drbszvi3

i

KOWNO. (Elta). M inister spraw 
zagranicznych J. Urbszys p rzy ją ł 
w druu 22 lutego charge d ‘afl'aires 
Stolicy Apostolskiej M o n sig n o rc! 
Burzio. k tóry  z polecenia Ojca 
Świętego p rzek azał rządow i Litwy 
bardzo  cenny dokum ent h istorycz 
ny —  rep ro d u k cję  m ap y  krajów  ( 
raddunaj& kicli i b lisk ich  im stref i 
z ro k u  15-fC) G iacom a Gastald: 
O ryginał tej m apy przed pew nym  
czasem  odnaleziony został w a r  |

chi wach W atykanu. Z polecenia 
Ojca Świętego dokonano repro  
d ukcji tej m apy, ż k tórych  po jed 
nym  egzem plarzu w raz z obszei 
nym  kom entarzem  przekazań  
iząao m  w szystkich tych krajów , 
**tóre zaznaczone są na  tej m apie. 
M inister spraw  zagranicznych J 
Urbszys w im ieniu rząd u  w yrazu 
m onsignore Burzio podziękow anie 
za tę w ielką przychylność Slolicy 
Apostolskiej dla L itw y.,

Samoloty sowieckie zrzuciły bomby 
w okolicach lvaia

OSLO. (Elta). N orw eska agen 
t ja  telegraficzna donosi, iż sam o

loty sowm ekie w  p ią tek  ran o  zrzu- 
iły bom oy w okolicach Ivala.

Twcij afisz jest piękny i za robotę trzeba Ci zaptacić, 
lecz, mimo wszystko, najlepsze papierosy — to

B A L T I K A "
10 sztuk — 35 centów. Fabryka tytoniu „Bravol“
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T U N G S R Ą M
— -  -a  Ł s  m  i* H f *

n ie "—nietrafnie* i słusznie zazna­
czał, że z recenzji- niczego nie m o­
że się nauczyć, że właściwie niema 
kontaktu  między teatrem  a kryty 
kiem i nigdy nie sposób  zgadnąć, 
jęki złapie się s top ień  w recen- 
zen~k m dzienniczku.

O bok przyczyn czysto form al­
nych, jak  szczupłe ram y recenzji, 
b rak  miejsca w dz’enniku  i t. p. 
źródło dystansu między teatrem  a 
krytykiem leżało w tym, iż recen­
zent pisał swe sprawozdanie, jak- 
gdyby sztukę c z y t a ł ,  nie zaś w i­
d z i a ł  ją na scenie . D okłaane u- 
świadomienie swoistej odrębności 
sztuki teatralnej nie stało  się je ­
szcze elem entarzem  recenzenta, a 
co zatym idzie—niesłychanie rzad­
ki bvł typ krytyka twórczego nie- 
t ^ k o  w sen  de czysto literackim, 
s le  także i teatralnym. Poza role 
sprawozdawczą potrafi bowiem 
wyjść tylko ten , kto ja sn o  zdaje 
sobie sprawę z możliwości arty­
stycznych. jakie w każdym w ypad­
ku da się osiągnąć. Krytyk, który 
nie konfrontuje  własnej koncepcji 
inscenizacyjnej z koncepcją reży­
sera, K lasnę] koncepcji roli z uję­
ciem jej przez aktora, pozosta je— 
będąc naw et świetnym krytykiem 
litera:kim  — b i e r n y m  i j a ł o ­
w y m ,  jako krytyk teatralny.

Oczywiście dla spełnienia tak

rozległych zadań  nieodzowne jest 
odpowiednie przygotowanie facho­
we. Krytyka literacka ma ambicję 
oddziaływania na twórczość, kiy- 
tyka teatralna myśli wyłączn e o 
autorze, wyrzekając się oddziały­
w ań,a na  teatr. By tę lukę wypeł­
nić, trzeba sa m e m u  zdobyć d o ś ­
wiadczenie tea tru , przyneimniei 
w tej mierze, w jakiej mógł je dać 
Państwowy Instytut Sztuki Tea­
tralnej.

Tu jed n ak  zkolei dochodzimy 
do braków w organizaefi życia te ­
a tra lnego  P./.S.T. nie przewidywał 
wydziału studiów teatralno-literac­
kich. Ostatnimi czasy dr. Wł. Za­
wistowski projektował rozszerzenie 
zakresu Instytutu w ten sposób, 
aby P. I. S T. przygotowywał także 
t. zw. kierowników literackich tea­
tru i służył pom ocą krytykom w 
zdobywaniu ściśle specja lnego wy­
kształcenia. W ojna przerwała te 
piany — pozostała jed n ak  pewna 
wiedza utrwalona: roczniki .Sceny  
Polskiej" i biblioteka .Wiedzy o 
teatrze", redagow ana przez Tymo­
na Terleckiego. Zawarte tam da­
ne praw dopodobnie nieraz już i 
n ie jed n em u  pomogły recenzento­
wi w informowaniu pubhczności o 
tvch działach sztuki teatralnej, o 
których nie mógł posiadać dosta­
tecznych wiadomości, szczególnie

historycznych. Dziś .S cen a  PolsKa" 
w oparciu o żywe doświadczenie 
teatralne może być nadal dosko­
nałym  przewodnikiem Skorzysta 
jednak z niego w pełni tyiKo ten, 
kto jako jeden  ze środkow rozwo­
ju swej umiejętności krytycznej 
przyjmie bliskie współżycie z tea t­
rem i kto pruderyjną i sztuczna 
(w imię czystości krytyki!) zasadę 
odsunięcia recenzenta od teatru, 
zastapi ambicją wydobycia jak- 
naiwięcej nauki z bezpośredniego 
kontaktu  z reżyserem i aktorem. 
J e s t  bov iam  do cna sztucznym 
w vm aganiem , iąaać ,  by człowiek 
który sv o je  umiłowanie teatru wy­
raża pract> piórem, oddzielony był 
sztuczną przegrodą od człowieka 
dająceqo świadectwo tem u  sam e­
mu stosunkowi do teatru  praca 
aktorską, czy reżyserską. Istnienie 
tej przegrody ustawianej często 
Drzez zarozumiałość jednej lub 
drugiej strony, jest także niebyie- 
jaką przeszkodą w prawaziwie 
twórczym wpływie krytyka na te­
atr i szacunku teatru dla zdania 
krytyki.

Zdzisław Broncel.

Frudnof-ii v handlu
zagranicznym

vVoina wprowadziła poważne per­
turbacje na wszysikich odcinkach dzia 
łalnośc. gospodarczej. W szczególnoś­
ci duże powikłania nastąpiły w zakre­
su  importu i eksportu Giównvm Do­
wodem lego stanu rzeczy są zakłóce­
nia bądź niemożliwości transportu. 
Bardzo czynne i kalkulacyjnie niedro­
gie linie żeglugowe mojga spełniać 
obecnie swoją rolę jedynie pod osło ­
nę marynarki wojennej zresztą bez do 
statecznej gwarancji dowiezienia da­
nego ładunku Reszt1, bander ha-ndlo 
wych, która p .oouje na własną rękę 
pośredniczyć w wymianie rmęazynaro 
aowej, jest stale narażona na znaczne 
niebezpieczeństwa, co z -Konieczności 
musi doprowadzić do  poważnego zre­
dukowania zadań, jakie flota handlowa 
sobie stawia. :

Państwa bałtyckie, w których ro­
dzinie znaijouje się i Litwa-, nie mogą 
sóbie pozwolić na ryzyko tracenia 
statków, tymddrdziej. że eh toina,'1 
handlowy czedstaw ia się skromnie.

W tvicih warunkach odsfnga handlu 
zagranicznego Litwy przez flotę ha-n 
dlową sprowadza się niema- do zera. 
W  ślad za tym stracił swój istotny sens 
eksport do szeregu państw, względnie 
import z tych państw, a co za tym idzie, 
utracono Doważne pozycje w bilansie 
handlowym. Handel zagraniczny drogą 
lądową napotyka również na auze 
trudności, d e  są one do  pokonania. 
Nieznaczna ilość iaiboru kolejowego 
Litwy -przy równoczesnych restrykcjach 
w przydziale wagonóiw Niemiec i ZSSR 
stawia ( pod znakiem zapytania kolej­
ność i systematyczność dostaw. Poza 
tym szereg artykułów, których kon- 
sumeja, w państwach wojujących wzra­
sta, w -mporcie do Litwy stale maleje, 
bądź tez ulega -poważnym zakłóceniom 
w dowozie.

Duże zanamowania w imporcie do 
Litwy nastąpiły na ooci-nk-u branż: gar­
barskiej. metal owo-merhanicznej, tek­
stylnej, chemicznej i ooałowei.

Biorąc, pod uwaye, że możliwości 
o b ro tó w  tow arow ych  Litwy z Lotiwę i 
Estonią są stosunkowe nieznaczne, na­
leży stwierdzić, że gros wymiany mo­
że mieć miejsce w odniesieniu d o  Nie­
miec i ZSSR. istnieiaca bowiem prze- 
wyzka eksportu łotewskiego ao  Litwy 
nad eksportem litewskim do Łotwy 
stwarza poweżne trudności w dalszym 
rozwoju wymiany z obawy przed za­
mrożeniem niektórych należności, gdyż 
pomiędzy Litwą a Łotwą istnieje clea­
ring. Co d o  ożywienia wymiany towa­
rowej pomiędzy Litwą a Estonią, to 
nie należ} pokładać zbyt wielkich na­
dziei, ponieważ dotychczasowy, a na­
wet przedwojenny odró* pom iędzy ty 
mi krajami kształtował się na -oarozo 
niskim poziomie.

Z konieczności zatym -Litwa zmuszo­
na jest w obecnych warunkach bazo­
wać handel zagraniczny na Niemczech 
i ZSSR. W stosunku dc tych dwóch 
państw Litwa prowadzi wymianę Towa­
rowa na za-saidzie clearingu, aczkolwiek 
obrót z ZSSR nie jest pełnym clea- 
rr.giem, gdyż ma mieisce zapłata za 
towary, dostarczone w ramach umowy 
kontyngentowej

Eksport Litwy d o  ZSSR i Niemiec 
cpiera się niemal -wyłącznie na artyku­
łach spożywczych, co ma szczególne 
znaczenie, zwłaszcza wobec utiacenia 
na skutek działań w-oijennych tak p o ­
jemnego rynku jak Anglia.

Z Sowietów Litwa sprowadza: sól, 
naftę i produkty naftowe, futra (niemal 
wyiączniej, chemikalia itp. Import 2 
Niemiec d o  -Litwy obejmuje bardzo 
rożnoroaną gamę lowarow wielk.ego, 
-średniego i drobnego przemysłu.

A ra-tvm przedwojenną wymianę 
angielsKo-litewsicą wchłonie obecnie 
wymiana niemiecko-litewska i może 
nie byłoby na pozor istotnych różnic, 
gdvby nie okoliczność, że obrół nie- 
m ecko-lifewski jesł clearingowy , p o d ­
czas gdy obrót angielsko-lilewski był 
wolnodewizowy z wszystkimi dobro 
dziejstwami dla polityki walutowej 
państwa.

Poważne znaczeme dla wzmożenia 
handlu zagranicznego Litwy miałby 
mport surowca jak drzewo i len, znaj­

dujących się w nadmiarze w ZSSR w 
celu p rzerobu i z kolei eksportj do 
Niemiec. Bytyby to oużc pozycje w 
wymianie zagranicznej 1 przysparzają 
ce pracy zna-cznej ilości przedsię­
biorstw obeem e nieczynnych, lub p ła ­

wie nieczynnych wskutek utraty natu­
ralnych baz surowcowych.

Z innycli krajów clearingowych jak: 
Italia, Węgry, Grecja, Turcja, Łotwa, 
oraz Finlandia na uwagę zasiujgluje 
obrot Litwy z Italią oraz poniekąd 
Grecją i Turcją. Na- skutek niemożnoś­
ci importu towarów kolonialnych po­
chodzących z kolonij brytyjskich, Litwa 
noże przywozić te towary ze wspo­

mnianych państw oczywiście recyynu- 
jąc ze stopnia ich jakości. Towary te
0  lepszej jakość, mogłoby być sp, owa 
rizone z Holandii, Belgii i Danii, ale ze 
względu na to, że Litwa nie miałaoy 
co eksportować 0 0  tych państw obrót 
miałby charakter jednostronny, powo­
dując ucieczkę dewiz.

Wymiana z większością wymienio 
nyoh państw może odbywać się 
|sko Iranzyt przez Niemcy i w tym 
przypadku obowiązuje klauzula, któ­
ra żąda przedstaw iani dowodów, że
1 owa" (pochodzi względnie pozostaje w 
kraju neutralnym

Należu -przy tyjm zaznaczyć, że Ha 
iia mogłaby oyć -pomosłe-rr w wymia­
nie z Ameryką zarówno północną jak 
i południową, wykorzystując w tym 
względnie wroskie linie okrętowe

Z ■ kra ów woinodewizowych naj­
ważniejsze rypKi oopadły; -pozostałe 
rynki państw neułrailnych m ogą speł- 
r iać pewną, nieznaczną rolę, ^ednak 
-pizy działaniu wspomnianej klauzuli, 
g d y  i tutaj m ał-by miesce tranzyt przez 
Niemcy.

. M. Szjrs; kowj*t.

Przestępstwa 
w Winie mnisia

P-o orłizyisikani-u przez Liittwę W ite i i 
okręgu 'idlteririueftoi, (jkuBtfji krymianaln-e,] 
przyp-sld/to b. ciieżlkie z a d a n ie .w  udaiale 
UiW-o 1 nić, m iasto  ocl ciiemmyoli elementów 
4*UjŻ da-wr,-e.j W ilno -w jzna.nioa-ch b. Poł- 
sk- -wyróżniało siję ózi-ęki- ■wtamywo-czninf 
zfo-dzaejoim l  '.■.ruwim ‘jen.-»
skalę, którzy s!ęd wdawała się ma ,jęoś 
i.i-nne rwyistęp-y' d e  jnimie.h im-inst Pois-ki, 
a naiwef zia-grainicę. Mm-ioma ta r z a  wojen 
na zwiększyła elem ent przestępczy w W A  
nie josizęze bardziej. Ńa;płynęło hi s-po 
to  ciemnych elementów z -różnych m iej 
scoiwośc-i Polski. Poza tym w okresie 
jzFzejś-cioiwym z więzień -w?lt:ń:s:kiich zwoi 
iiiomm w ięcej 1 1  iż 200C różmyrlh przestąp 
-ców, którzy, pocz.uws-zy wolność z n w u  
wzięli się ,,,-dio pracy".

Urządtnię.y poii-cj-i JcTW-miin-almcj m u - 
sidli w iele p rao iw ać , niekiedy po c a ły  1' 
(lohach, zanim  stolica przyna.fmnięj częś­
ciowo zoistała nwolniioma od aspołecznycli 
żywiołów. .Przede w szystkim  w m. W il­
nie i ok-rąsu zli-kwidowiaine zostały -zbro j­
ne szia-jki ham-dytów. Już w yrudmilu ud,ało 
się wykTyć najw iększą szajkę, k tó re j C 
członków w ojenny sąd połow y sikaizał r.j 
na -śmierć, -zaś 3 ma dożyw otnie więzie 
nie. W krótce po tym została wyikiryfa im 
na szajka Kandytów, k tó re j jodem uiczes, 
nik rkazar.y  zo-staT ma smi-erć, z.a-ś i-nmi na 
dlu-ąo-lelnie ciężki*, więzienie. Poza tym 
policji* krym inalna w ykryła cały szereg 
przest-ypstw i oddała  przestępców  w Tęce 
'-.pmaw iedHwościi. M. in. złdkwido-wane zo ­
stały  dw ie bamdy włamywaczy pod maz 
y-ą „Złoty S z tan d ar '' i .Związek Braci", 
k tó rych  członikoiwde opra-białi sklepy.

Policja knm im alna  zlikw idow ała 
rów nież snoro  kieszomikowców. operu -ą 
rych w banika-nb i inm-yoh urzędach, fidizie 
są w iększe skupilskia ludzi. W ielu k ie ­
szonkowców w ysłano do  obozu p rzym u­
sowych robót, tak  że obecnie teso  rc 
rizaju przystęps-twa w  W ilnie zjdiarzają 
się eoraa rzadz-i-ej.

W  oęólc dzięki wysiłkom  policji kry 
wimaimej liicaba przestępstw  w W ilnie w 
ciiąięu oistatmikth trzech m iesięcy znu-nit 
szyła się i -wc.i-ą-ż m aleje. W ynika to rów 
nież izt danych  WfeiBjstyćżnych. Policja kry 
m.iinail-nin otrzym ała od m ieszkańców  skary 
n,a róż-nc, przestępstwa- w  Mstopadza-c 193<1 
n-oku — 782" w  -grudmru — 725; w stycz­
niu im. — 524; ogółem w ciąiflu trzech 
miesięcy — 2.031. W  ciąi^ir dwóelh osiat 
niteh miesięcy troktn ubiefiłeęo policja kry- 
mimJma z-at.rzymiała za TÓżne o rzesifpst 
w a — '575 -osób, ziaś w  -rh. dio 20 -ImteiRo— 
342 osoby. W  ten isposob zalrzym ann 
ogółom 817 osób, z  e-zoao nieznaczna 
część- ziwolnfomo, jakoi nic niębezpiecz 
nvc.h, zaś resztę  puzWK-azano o rsa ro m  su 
dow ym.

Mimo iiż łSdzSfa przestępstw  k rym  ina-' 
nyoh w Witni-e s.opnuowię- m aleje i bni 
dzo w ielki -ch odlseHk zo-stajc -wwkirytj 
jest .jieszicze sporo  ciem nych elem entów  i 
trudno się apodz-i T w ać, hv przestępstw a 
zima-liały fiu do  minilmum. W ypadnie jesz 
oze w iele av (ym kierirniku dołożyć wy"sK. 
ków.

-Pdl-ikya- k rym inalna w W iłnie ,zai-ri- 
slal-owała' się p rzy  ul. S-to- .Tańskiej Nr 3 
Rdizie jiuż oddia-wna urza.d molicji- się  mi-eś 
ci-ł. Wil-nżarye są  z  działalność,i lite r 
skiej policji krtmn-aJnoj bardzo  z-adowo 
■ien,i i ufają jej,, gdyż. juiż nile jedna oso 
l)ą dzięki poilicji- Jcryminailncj rwlzYSikafd 
sw< skradzione oz* zraibowane rzeczy
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Z a^asy lile# stej
.iWyreźna t?roa«“

»Lietuvos Aidas* — oficialny 
organ sfer rządzących pod po- 
v yższym tytułem zamieszcza arty­
kuł, wstępny który w całości prze- 
t riikuwujemy ze względu na jego 
wagę

„Już przy wielu okazjach pod- 
Ireślaliśm y na naszych lamach, że 
prace naszv .h  organów publicznych 
w mieście Wilnie i okręgu wileńskim 
warunkowane są tym, b \ jak najszyb­
ciej i jaktiajsprężyściej złączyć Wilno 
z ca ly n  organizmem państwowym. Nie 
jest tajemnicą, że część mieszkańców 
wiieńfkiepo okręgu, mówiąc też kon- 
I retniej, część polskiei mniejszości pa 
trzv n n -zeczywistych gospodarzy kra- 
}i z takim usposobieniem ducha, które 
p; tzawsze 'est zgodne z wymagania­
mi !nja’ności oaństwowej. To usposo­
bi fule, jak wiadomo w yplyw i nie z 
realnego oomiowania teraźniejszości, 
lec z szeroko rozgałęzionego roman- 
n z m u , wynikającego z dzisiejszego 
'osu Jes rzeczą całkowicie zrozumia­
no że ci, którzy byli karmieni ideami, 
ni iiei lub więcej oderwanymi od rze 
cuw ie to śc i, nie zawsze mogą ziozu- 
rmeć biegunowych wypadków i tych 
wypadków niezaprzeczalną iogikę. 
O .eść wszakże polskiej mniejszości 
nic chce wcale tego zrozumieć. 
Przeciwni-. ; ami też karmią się marze- 
n smi i usiłują wmawiać w innych za 
ptn.tccą rozm aitych sposobów albo na 
wet innych zmuszać do zajmowania 
się marzeniami o politycznej przysz* 
łoś

bserwująe ogólne prądy politycz­
nego duch- polskiej mniejszości nmzna 
zauw ażyć -iwa kierunki Do iedpego 
należą c>, którzy amierzaią, albo już 
zamierzyli lojalnie pracować i być 
po i opieką litew skiego Państwa. Do 
diugicgo zaś kierunku należą wszyscy 
ci. którzy o.jtą do wyzi skania nasze 
tolerancji dla celów, które wypłynęły 
w konsekwencji upadku państwa pol­
skiego i stóre nie dają się pogodzić 
•n i z iueaiami politycznymi ani naro­
dowym- Narodu Litewskiego. Mało te- 
g c  ze ;a cześć mniejszości polskiej 
która nosełr w  tym drugim kierunku, 

i chce o Htegu,"ć się ou nastrbjów, 
które mącą jej dnehe. lecz iesz. le i 
tonych tereryzuje i zmuszając za po- 
wc cą niedozwolonych środków do 
d iia ta*  i aranych przez ustawy albo 
zaszczepiając idee, które osłabi ją lo ­
jalność y ględem państwa. Z szceg u  
rozmaitych faktów widać, ie  ta  część 
polskiei m n ie jr ości, korzystając e 
wszelakiej opieki p„ństwa, je -t przy- 
gotowana do prowadzenia roboty nisz­
czącej porządek i szkodzącej ogólnym 
interesom  życia niepodległego. Nastro­
je, które z okazji *więta 16 lutego wy 
sżły naiaw .irśród odłamu polskiei 
mniejszości, aaj? podstawę do szer­
szego zorlent iwania co do treści tych 
wpływów, jakie zi mierzaią narzucić 
rozmafte żywioły lojalnym obywatc- 
loni Litwy polskiej narodowości

Cza iami wpływ y tych ż \ wiołów 
posługują s,e szantażami osobistymi, 
icrorem moralnym i wszelkiego rodzą 
ju prześladow"nieri!. Podjudzają one 
' Dodiudzali loialnych o b y w a te li  do 
antypaństwowej działalności i do tego, 
ażeby w niczym nie p-zyczyniono s ę 
do dobrego porządku i spokojnej 
pracv

Władza, nśeityfko uważnie śledzi 
" i .vmi tendencjami, lecz takżi cier­
pliwie czuwa ażeby, nie zostały nara­
żone :iâ  szwauit ani interesy Narodu 
Lilewskiegc ani Litewskiego Państwa.

Alijąc na uwadze —szystkie okolicz­
ności, które wiążą się ze środitami 
c; uwania f konieczności państwowych, 
władza państwowa nie ulega ducho- 
w -ompromisu. To właśnie niedwu- 
zuaczi te oodkręślił Prem ier Ministrów 
w swojej mowie podczas Święta lt  
Ldcgo.

Rejestracja strat wojennych
Termin składania zeznań o docr oazie przesunięto da 1 maja

Władze przemysłowo handlowe 
Wilna przeprowadzają rejestrację 

strat wojennych,
poniesionych przez przedsiębior­
stwa wileńskie podczas ostatnich 
wypadków dziejnwych na terenie 
naszego miasta. W tym celu rozsy 
łane są do zainteresowanych spe­
cjalne ankiety.

Wiele firm prosperujących w 
dalszym ciągu zgłosiło już swoje

Pr?ed recitalem niedzielnym

Kochem wileńską 
publiczność! —

—  mów K. Dembowski

I me m j żadnych podstaw  da obaw, 
żc itru duch bezkompromisowy w 
sptaw acl rządzenia Krajem W leń- 
s mn b idzie  trzew odził w osiągnięciu 
celów i skutków*.

Artykuły wstępne w organach 
oficjalnych, jakim jest ,Lietuvos 
Aidis" mają na celu zorientowania 
spe eczeństwa o kierunku prac 
rządu. Poray.

Niedzielne popołudmówki w „L utni11 
stały się modne.

Po nieprawdopodobnym wprost powo­
dzeniu, jakim się cieszyły 3 „niedziele11 
Sempolińskiego—z koief daje swój recital 
Kazimierz Dembowski, współkierownik te ­
atru „Lutnia-1 i czołowy jego artysta.

Dembowski jest klrsycznym  wzorem 
artysty teatru muzycznego. Niewątpliwy 
talent, wdz ęk osobisty, wrodzona kultura, 
doSKOnałe warunki zewnętrzne, a nade 
w szystko świe*nie szkolony i miły głos 
oraz inteligentna interpretacja (aktorska i 
wokalna’; óają w sumie efekt, który bierze 
wybredną publiczność wileńską.

Rozmawiamy na tem at „recitalu'1, któ­
ry odbędzie się w niedzielę o 16-ej.

— Mój recital niedzielny ■— mówi 
Dembowski z ujmującym uśmiechem, ma 
być pewnego rodzaju bilansem twórczości 
aktorskiej. Mój bilans ma cele artysty­
czne.

Publiczność, teatralnz to w ielka „nie­
wiadoma1-, i choc w naszej pracy kieru­
jemy się zasadą: porwać publiczność, dać 
jej te  rozrywiię. która iej najlepiej odpo­
wiada—to często jeanan błądzimy po o- 
macku. N ie /raz  się zdarza, że elekt sce 
niczny, do którego nie przywiązujemy 
wielkiej wagi w  czasie prób — na przed­
stawieniu wywołuje właśnie pozytyw ną 
reakcję. I odw rotnie. Ta „odwrotna strona 
medalu1- jest piętą A chillesa każdego te­
atru, szczególnie muzycznego. Selekcja 
nieudałych i dobrych efektów dokonywu- 
je się saąta w czasie przedstawienia I oto 
jesteśm y u sedna rzeczy. Taki „recital11, 
jak mój będzie właśnie przeglądem , wyse­
lekcjonowanych numerów w okalno—arty­
stycznych.

— Tu w Wilnie jest wdzięczna publi­
czność—wtrącam.

Dembowski rozpromienił s‘ę :
— To najukochańsza publiczność, ja- 

| ką ’ miałem w czasie mojej wieloletniej
pracy. Na diodze wędrówki artystycznej, 

j nieomal we w szystkich najw 'ększvch pol-

straty. Naprzykład jedna z fabryk 
dykty utraciła towaru na 300 tysię­
cy litów. O ile można sądzić: z ki 
formacj- o.gauizacyj przemysłowych 
i kupieckich \ViIna — bardzo wie­
le przedsiębiorstw naszego miasta 
zgłosi straty wojenne.

Jednocześnie rejestrowane są 
wierzytelności zagraniczne oraz na­
leżności w towarach, jak nprz.: po ­
zostałych we własnvch oddziałach 
na terenach lezących, obecnie po 
za granicami Litwy itd.

Rejestracja ła ma na celu p rz y ­
gotowania ogólnego spisu strat wo­
jennych przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych Wilna oiaz ich 
należności zagranicznych, aby w 
przyszłości przy ewentualnych roz­
rachunkach szukać dla nich pokry­
cia.

^ **Departament finansów opraco­
wał już
k ry te r ia  n o rm  średnie j dochocto 

wości
dla Wilna i okręgu wileńskiego 
przy ustalaniu dochodu w przemyj 
le i nandlu. Opracowano przede 
wszystkiem normy obliczeń dla 
okresu przejściowego, które erga 
nizm gospodarczy Wilna przeżywał 
w ubiegłych miesiącach.

ł
* *

Władze skarbowe w tych dniach 
przesunęły ostateczny termin skła­
dania zeznań c dochodzie z lF-go 
lutego b i .. do 1-gc maja br. Jak 
włemy początkowo piośba sfer 
pizemysłowych i handlowych o 
odioczeme terminu została odrzu­
cona z tym, że po 15 bm. będą 
uwzględniane starania indywidual­
ne. Obecnie stanowisko to uległo 
zmian.e,

* *
Przemysłowcy i handlowcy na­

szego miasta powitają z dużym uz 
naniem wiadomość o tym, że wła­
dze przemysłowe zamierzają 
podzielić m ias to  Wilno na  dwie 

k a teg o r ie  
jeżeli ■ chodzi o rodzaj patentów 
handlowych, śródm.eście ma być 
zaliczone, jak, dotychczas do kate­

gorii 1, natomiast peryferie miasta 
zaliczy się do IV kategoiii. Poz­
woli to właścicielom przedsię­
biorstw handlowych na peryferiach 
miasta wykupywać znacznie tańsze 
patenty i, co za tym idzie, opłacać 
niższe podatki.

*# &
B- Związek L o k a to ró w  m.

Wilna znajduje się ODecnie w sta­
dium reotganizacji w myśl nowych 
przepisów, Jak dotychczas w imie­
niu lokatorów Wilna dziarał komi­
tet, powstały samorzutnie i uzna­
wany przez władze za reprezenta­
cję lokatorów komitet ten ziozył 
memoriał w sprawie komornego. 
Cbecnie komitet ten jako komórka 
organizacy na nowego Związku Lo­
katorów Wiln? złożyi statut Związ­
ku dc zatwierdzenia i czeka na de­
cyzje władz.

Komitet lokatorów interweniuje 
ODecnie u władz w sprawie nomi­
nacji przez p. Burmistrza Stasysa 
przedstawiciel5 lokatorów i właści­
cieli nieruchomości do Komisji 
mieszkaniowej. Przedstawiciele lo­
katorów uważaja, że zgodnie z 
przepisami czronkowie komisji po­
winni pochodź ć z wyboru a nie 
z nominacji. Sprawa ta ma być 
rozpatrzona przez władze nadzór 
cze. (wł).

Jat kimm  n i i M
oi licrjttiMI

za ll-gle półrocze 1939 r. zapła­
cony złotych?

Donieśliśmy wczoiaj, na pod­
stawie miarodajnych intormacyj, że 
wpłaty podatku od nieruchomości 
z t  II- gie półrocze 1939 r. dokonane 
w złotych będą odliczone od kwot, 
które zostaną wymierzone za tenże 
czas przez obecne władze skarbowe.

Dowiadujemy sfę dalej, że wpła­
cone w złotych sumy będą prze­
liczone na lity w/g relacji, która 
specjalnie w tym celu zostanie 
ustalona.

Przypuszcza się, że 1 zł. będzie

• a

policzona zi 50 centów-. (Sz)

C u k r u  n i i e  n b r a H n i  -

0 Ł'.:iiędzu prałacie  LubLńcu parafia skicli ośrodkach kuUuralnycb nie spotyka- 
kolo Mełodeczna prosi owiadomoi^pór. i'*®111 tak żTwo reagującej publiczności, jak 
Pie-iiąźkiewicz Zbigniew Ollog IX. B. tu. I dlatego, po krótkotrwałych zdradach,

zawsze z utęsknieniem wracałem dc Wilna.Dz aci Mikołaja Iwanowskiego mają 
d< odebrania list w redakcji ou oj'cr z 
niewoli niemieckiej.

Por. Leona łtassewicza szuka Ali- 
#i Jankowska Wilnoi Filipa 1—10. Osoby 
które m igą dostarczyć wiadomości póź- 
n iejszy .h  niż z dn. 25 września proszone 
są o zgłoszenie się pod powyższym ad­
resem.

Bouako Gabryel ppor b armii pol- 
ik iij. Poszukuje irena Swietlikowska 
Trębacka 4.

UWAGA! D Z I E C I !  UWAGA1
TEA1 R .NIEBIESKI PATACYK* 

Mickiewicza 9.

KUPON ZNIŻKOWY 
.K rólew na Śnieżka i Siedmiu Karlów* 
Nieiiz Aa 25. U. b. m. godz. 13-ta.

— A, że mam „serce gorące i duszę 
tkliwą-1, jak chce piosenka, kocham ją  od 
pierwszego rzędu parteru do ostatniego 
miejsca na balkonie.

— Można więc panu przepowiedzieć 
odpowiednio silny rezonans na popołud- 
niówce, bo i pana publiczność serdecznie 
lubi.

Jestem  zażenowany — uśmiechnął się 
Dembowski — nie mówmy więcej o mnie.

Reszta rozmowy dotyczyła ogólnych 
js p raw artystycznych, o czym napiszemy 

nnym razem. Bowiem Dembowski, dzięki 
wojemu doświadczeniu ma jasne i orygi­

nalne poglądy na sprawy teatru wogóle, 
a teatru muzycznego w szczególności.

0. Ki j

W m, Wilnie i okręgu zauważono 
znowu spekjlarję cukrem. Speku­
lanci rozpusżczfją w społeczeństw-̂  
pogłoski, że cukru wkrótce zabrak­
nie. lub że etna jego jeszcze będzie 
podniesiona. Po rozpuszczeniu ta­
kich pogłosek spekulanci zaczęli 
ukrywać cukier i sprzedrwac et 
prywatnie oo cenie o wiele wyższej 
od  ustaionej.

Gdzie niegdzie roznosząc tu  Kier 
po domach, f-pekulanci sprzedaje go 
po 1,90—2,20 lit. za kilo, chociaż 
ustalone, że drożej niż 1 lit 60 ct. 
sprzedawać cukru nie wolno.

W związku z tym w społeczeń­
stwie zaczęto wyrażać opinię, by 
cukrownie nie sprzedawały cukru

prywatnym hurtov'nikom, którzy 
zajmują się spekulacją a tylko .Le- 
tukisowi*, któryby po ustalonej 
słusznej cenie, rozdzielił cukier 
między mieszkańców.

Po zasiagmęciu informacyj w 
kompetentnych sferach dowiedziano 
się, ze cukru rzeczywiście nie ża­
bi aknie i że cena jego nie będzie 
podniecona , a przeciwnie, rychio 
może być obniżona

Samo społeczeństwo winno ostro 
walczyć ze spekulantam i cukrem, 
nie kuDuiąc cukru dostarczanego 
prywatnie a kom unikując o tym 
Kum sarzowi Regulacji Cen lub 
policji. (N)

Uchodźcy otrzymają legi­
tymacje Czerw. Krzyża
■ Uchodźcy przebywający w W!' 

nie i zereiestrowanfi w poszczi gól- 
nych komisariatach p. p. otrzyma­
ją wkrótce legitymacje wydane 
przez Czerwony Krzyż. W legity­
macjach tych bęozie odnotowywa­
na pomoc, z jakiej korzysta* u- 
chodźca.

Dotychczas uchodźcy otrzymy­
wali t^.ko legitymacje z Komite­
tów, w których zarejestrowali się-

Nowe towarzystwa
W reiestrze towarzystw Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych za 
rejestrowano i zezwolono na  dzir- 
łalność nastepującwm towarzyst­
wom: Litewskie T-wo Naukowe. 
Litewskie Towarzystwo św. Kazi­
mierza, \k Jcó ik ie  Towarzystwo Ro­
syjskie 1 Wileński Komitet Pomo­
cy Żydom. • (x)

UWAGA ROLKJCYF
W s/llnU  prenum eratę i ogj zenia 
t o  jedynego tygodnika nolsktefo 

.Chati, R odrlrna*  
przyjmę]*

Admiulłtri cja .Ka-jtra Wileńskiego •

W Kownie I ogłoszenie
do .K nrjera W ileńskiego* przyjm nją 
Administracja .C h a ty  Rodzinnej* 

OSelkene g -vś 12 
Księgarnia .S te lli * — 16 Yasarlo t .

Zwyżka cen ma sta
Nieuzasadniona panika
Dotychczas w sklepach 1 kg. 

masła sprzedawany był za 4 lity, 
a obecnie cena jego wzrosła do 
4,50. Masło podrożało, J e s t  to noi- 
malna sezonowa zwyżka ceny.

Zwyżka ceny masła wywołaia 
szereg niczym nieuzasadnionych 
pogłosek ( ie  w najbliższym czasie 
naiitąpi dalsza zwyżka i że cena 
masła dojdzie do  8 litów itp.). Po­
głoski te  wśród mniej krytycznych 
jednostek wywołały popłoch. Wie­
le osób zaczęło gwałtownie czynić 
zakupy. H enocentras  był oblegany. 
Dobkonałc również zarobili właści­
ciele sklepików..

J a k  inform uje Pienocentras, 
oalszej zwyżki cen  m asła  nie prze­
widuje stę, a  nie Jest naw et wy­
kluczone l i  cen a  wkrótce zostanie 
obniżona. (x)

] t i r g ś c l
Agencja „Belga11 donosi, te  po­

między Holandio a Belgią toczą 
się rokow ania w „ymawie zn '"siania 
paszportów  i wiz. W ten sposó* 
raa być ułatw iony ruch  tury*- 
tyczny.

Z „ - z e t

Miedzy Zygfryda iiuią 
A linią Maginot,
Oazy d ^ ie  rozkoszne 
Bezpiecznie sobie śpią.

Zdawało się nam nierar,
^atrząeyni w tamlen k ą t 
Żt oto już eoś błyska,
Żc juz się pali lont;

Ze Amsterdam otwiera 
Spiętrzone wody szluz,
Ze bronią grzmi Bruksela 
I wstaje martwi Brugges.

A oio fałszywy alarm 
To niepotrzebny krzyk:
Chodziło o  turyslów
0  Reklamowy trick.

Więc skoro się oelapli,
(Zawcześnie ieszcze dziś)
Wyru, zi pociągami
Ber p-szportów i wlv.

1 będą im zazdrościć,
Prze- lornet pstrząc s-AIc, 
Wyeieezkl t po<* Zygfryda
I  z Unii M aginot

Xet X is

Napastnicy przid sadpm
W czoraj Sąd Okręgowy w  Wdnie 

rozpoznał sprawę Mojżesza G ejw tsa  
i Jwoch jego synów, Jankiela i 
Eliasza, oskarżonych o dokonanie 
napadu na mieszkanie sąsiada Ta- 
belina, zam. jjrzy ul. Cechowe/.

G rw eso w ie  wtargnęl5 ao  mie­
szkania Tabelina, uzbrojeni w noże 
i siekiery. Zdemolowali uiządzenie 
oraz porandi wszystkicn domowni­
ków. Najdotkliwiej ucierpiał zięć 
Geiwesa, Braz, któ^y wciągi- kilku 
tygodni przebywał w szpitalu.

Sad skaził  J . Gejwesa na pół­
tora roku oraz jego ojca i orata 
na 6 miecięcy więzienia każdego, 
zasądzając jednocześnie na rzecz 
Tabeńn? 560 fitów, tytułem pokrycia 
kosztów leczena. (c)

Otwanip sezosD« IM ipM iier
Słvnna nowojorska Metropoli­

ta n -O p e r ,  otwierająca tradycyjnie 
sezon w listopadzie, w tym toku 
ze względu na wojnę europejską, 
kl^re spowodowała konieczność za­
stąpienia siłami miejscowymi nie- 
tylko wielkcśri śpiewaczych fran­
cuskich i nierr eckich, a!e i włos­
kich (tym ostatnim  rząa wioski 
wobec niepew nej sytuacji ogólnej 
częściowo cofnął udzielone pozwo­
lenie na wyjazd),—zaledwie obuć- 
nie mogła rozpocząć swą działal­
ność.

Sezon otworzyła wspaniałe wy­
stawiona opera Verdiego .S im o n e  
Boccąnegrii*.

Najcięższym ciosem, poza woj­
ną, była dla instytucji utrata, two­
rzącego duszę tej międzynarodo­
wej opery, pierwszego dyygen tL  
ftrturn Llodunsky ego, który umari 
tuż przed rozpo^ęciern  sezonu.

(jr).
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KKONIKA
Dziś: Macieja Ap. 
Jutro: Cezarego

W schód sł. — g. 6 ra. 24 
| J j o b ' a j  Zachód %i — g. 16 m. 31

Dyżury aptek. Dziś w nocy dyżurują 
następujące apteki.

Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów A ugu­
stowskiego (Kijowska 2); Romecklego 1 
Zielanca (Wileńska 8); Frumkina (Nie­
miecka 23); Rostkowskiego (Kalwaryj- 
Ska 31).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
lA ntokolska 42); Szin tyra (Legiionów 10); 
Zajączkowskiego (W ‘toldowa 22).

— Jak się dowiadujemy wszczęta w 
W ilnie akcja mająca na celu odzyskanie 
sum należuych {irmom wileńskim z tytułu 
liew ypłaconych przez b. Kolej Polską za­
liczeń kolejowych znalazła poparcie czyn ’ 
ników miarodajnych. Już w najbliższych 
dniach złożone będą w Min. Spraw Zagr. 
dokumenty uzasadniające te pretensje.

— 75 domów opuszczonych. Władze 
miejskie dokonały rejestracji opuszczo­
nych domów na terenie miasta Wilii' .

Liczba tych domów sięga 75. Znnj- 
(M e się w śród nich również dom na ul. 
Mickiewicza należący do braci Jabłkow- 
skich. Miasto loztoczy opiekę nad opusz­
czonymi nieruchomościami. (w)

— „Elektrit" będzie uruchomiony? O- 
taegdaj u p. burm istrza Staszysa bawiła 
Otłegacja b. pracowników fabryki „Elek- 
tr tt"  Delegaci wskazali na potrzebę i mo­
żliwość uruchomienia fabryki ponieważ w 
Wilnie pozostało jeszcze wielu b pracow. 
hJW w zarówno z pośród nersonelu kie- 
'Owniczego jak i robotników.

Jak już pisaliśmy na uruchomienie 
Jabryki aparatów' radiowych otrzymały 
Sezwolenle dwie grupy. Jedna z nich 
zWiżona jest do sfer „Elektritu*. druga 
zaś reprezentuje kapitał kowieński. Obec- 
We obie te grupy Dołączyły się  i zSmie- 

iiza ią  uruchomić fabrykę wspólnymi siłami. 
Praw dopodobnie więc w murach fabrycz­
nych ..Elektritu* wkrótce już zawrze praca

— c-ekcja żydowska przy Lit. Czerw. 
Krzyżu Przy Litewskim Czerwonym Krzy- 
Su uruchomiona została sekcja pomocy 
ftłdności żydowskiej Do zarządu tej sekcii 
w wyniku wyborów weszło 8 osób. Są 
\o przedstawiciele Związków Zawodowych, 
wyznaniowej gminy żydowskiej, oraz 
Związku Kupców.

— Pomóżmy zw .erzę‘om i ptakom. Wsku­
tek  mrozów i wielkich opadów śnieżnych 
Cierpią ^łód i giną masowo ptaki i zwie­

r z ę ta  leśne. Administracja lasów wydała 
%■ /.wiązku z tym zarządzenie o żywieniu 
jzwierząt leśnych. Dla jeleni, saren i in ­
nych zwierząt podrzucano już siano, a dla 

,piaków  leśnych — ziarno.
'eduocześnie zachęca się rolników i 

ogół ludności do dokarmiania zwierząt.
— T-wn P.iniocv Litwinom zag m i oz- 

nvm zakłada również swój oddział w Wil­
n ie . Oddział ten ma się m innymi trosz­
czyć o litewskich uchodźców woiennych.

" — 409 uchodźców do Poniewleża. ,De-
4iim t Centą*. Przy rozsiedlaniu uchodź- 
rćów w ojennych w różnych miejscowo­
ściach Litwy przewiduje się osiedlenie w 
Poniewieżu około 400 uchodźców

Filateliści!
Kupno — sprzedaż — komis 

wszelkich znaczków i zbiorów 
S. W eychert—z. Bernardyński 7 itr* 5

Ceny rynkowe
p r o d u k t ó w  r o l n y c h

W tygodniu bież. na większych ryn- 
zach litew skich placano następujące ceny 
lite produkły rolnicze (w litach za 50 kg): 
ityio 9 — i0 , pszenica 12 — ‘.4, jęczmień 

— 11, owies 8—10, ziemniaki 3—4, koui- 
bzyna czerwona 100 — 113 siemię lniane 
53, włókno lniane wyrobione średniego 
gatunku 1.50—2.10 za 1 kg.

Ceny produktów zwierzęcych (za 50 
kg. żywej wagi) Woły tłuste 24 — 29 lt., 
krow y *‘:uste 23—30 lt., świnie słoninowe 
5C — 57 lt., cieleta 35 — 55 ct. za 1 kg. 
■jżywej wagi, owce 50—70 ct. za 1 kg. ży ­
w e ' wagi, gęsi 7 —  13 lt. za sztukę, kury 
3—4 lt. za sztukę, owcze skórki 7 — 9 lt. 
za 1 suchą skórkę, wełna 7.50 — 9.00 lt. 
za 1 kg. mytej wełny. Spółka akc. „Dro- 
bfc* płaci za ł kg, wełny zależnie od ga­
tunku i czystości 4 — 750 lt.

Masło gospodarskie 2.80 — 3.60 lt. za 
1 kp;. „Pienocentras* płaci od dnia 19. II. 
następujące ceny za .nasło 4 lt. za 1 kg. 
1 gat., 3.90 lt. za 1 kg. II gat. Za procent 
tłuszczu w mleku „Pienocentras" płaci 3,7 
cent. Jaja za 10 dużych jaj Dłacono 1.50— 
2.40 lt.. za 10 małych 1,40—2.20. Miód 
Soółka „Sodvba* płaci za 1 kg. miodu 
2.4'1 lt.

.Lietukis" płaci następujące ceny za 
ziarno: czerwona koniczyna 95% czystości 
franćo elewator w Szawlach — 120 lt. za 
50 kg. Szwedzka koniczyna 94% czystości 
130 łt. za 50 kg. Bi iła koniczyna 95%  
c7ysłości 250 lt, z? 50 kg. Groch biały 
95% czystości 26 lt. 50 kg. Groch 
i ilty  95% czystości 19.50 lt. za 50 kg. 
Wyka 95% czystości 20.50 lt za 50 kg. 
S emie lniane 95% czystości franco ele­
w atory i oddziały Lietukis w Szawlach, 
Wilnie i Kownie 28 li. za 50 kg. Za ziar­
no mniejszej czystości płaci się procenio- 
v o mniej, za większą czystość — więcej.

TFATR I M U ZYKA
®*łs M le isk i „Pohulanka"

.Żeglarz" na przedstawieniu wieczorowym
Izlś, w sobotę dnia 24 lutego o g. 

19 Teatr .Pohulanka*  gra jedną z najlep­
szych komedii Jerzego Szaniawskiego 
.Żeglarz*.

„Tessa* na popoiuditiówco ni >dzielne]
Jutro w niedzielę dnia 25 bm. o g. 

15.30 — pierwsza popołudniówka rrtu k i 
w 5 odsłonach M. K< nnedy pt. .TESSA* 
w reżyserii Dyr. Klelanowskiego, z muzy­
ką A. Żulińskiego. W rolach gł: W. AIex- 
and-owicz, W. Nawrocka, J. Duszyński i 
J. Kurnckowicz.

T^atr m u ty czn y  „Lutn i?"
Dziś o godz. 6,30 w, grana będzie w 

dalszym ciągu słynna operetka Abrahama 
.W iktoria I jef huzar*.

Recital pieśni K. Dembowskiego w Lutni.
Jatro o g. 4 po. ulubieniec publicz­

ności w.ieńskiej K. Dembowski, w ystąpi 
z recitalem najpiękniejszych arii i pieśni. 
Udział w recifalu wezmą I. Garda, L. Sem­
poliński, A. Owidzka i L. Sawicka. Zain­
teresowanie wielkie.

Teatr Rew ia „Św iatow id"
Dziś o godz. 17 i 19 powtórzenie 

pełnej przepięknych melodii rewii p. t. 
.W królestw ie op _tki“. Kasa czynna 
od 15.

T e a tr  R e w io w y  „ T e m p o "
Ludwlsarska 4.

Dziś wystąpi Antoni lżykowski na 
czele całego zespołu

7eatr „Niebieski Pajacyk*
Mickiewicza 9.

Bajka .Królewna Śnieżka i siedmiu 
karłów“ grana będzie po raz istatni w 
niedzielę 25 lutego o godz. 13 w poł. 
Ponieważ bilety są do nabycia do cenach 
ulgowych tylko dzisiaj w godzinach od 
15 pp poł. do 19 wieczór — a zaintere­
sowanie jest olbrzymie należy się pośpie­
szyć z nabyciem biletów . Kupon zamiesz­
czony poniżej należy wyciąć i oddać w 
kasie, gdyż bez kuponu ulgi nie będą 
udzielane.

i  ostatnie! chwili

P o l ą i s z s i * ' ?  s ?e  s i e w k ó w
n i w ń J k - ^ - b u r g E i  S k i c h

Dr&śha do świadka
P. WitKowski, który był świadk'em 

przejechania red. Marii Zawadzkiej z War­
szawy dnia 9 grudni; ub. r. przy ZDiegu 
pl, Katedralnego i ul. Zamkowej, proszony, 
jest o łaskawe pofatygowanie się na ub 
Zygm uniowską 4 m. 11

P Z VM, (Sita, A.nbasador wło­
ski w Londynie Bastiani we rzw j i  
tók wieczorem przybył do U/.vinu 
celem poinform ow ania swego r /ą d u 1 

BUKARESZT, (E lta). P rasa ru- 
m nńska obszernie pisze o podróży 
m inistra finansów  Constanlim- ui 
do Sofii, podkreślając, iż ministdr 
by ł w Bułgarii bardzo serdecznie 
przyjęty. P ism a przypuszczają, 
iż podróż ta  jest w idomym znakici i 
polepszenia się stosunków nm.icn.i- 
sko-bułgarskicli.

Pism o „T im pul“ bliskie m inis­

terstwu spiiiiw zagranicznych pod­
kreśla, iż podróż m inistra finansów 
do Sofii jest nowym znakiem  zbłi 
żerna się R um unii i Bułgarii, do 
czego oba narody dążyły. Pism o to 
podkreśla .również, iż oba państw a 
m ają tr  same cele.

Podróż m inislra, która P»*i'irn 
la nal.vchmia.sl jio konferrn "i w 
Belgradzie, odbywa się w momen- 
i ie przychylnym . Można Się spo­
dziewać. iż podróż ta  oznaczać be- 
ilz>c rozjioczęcic bTższej w spółpra­
cy Rumunii i Bułgarii.

L  e  Sc a  r  z e
Doktor medycyny

Gustaw Mar&ewScs
Cuor. skórne, weneryczne i moczopłciowe 
G edym inj (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tel. 6-5;- 

od godz. i'1 do 1 ' od 4 do 8

c jmoloty aAge?sk‘e rs fi Austr ą 
i cm hosl

LONDYN. (Elta). Brytyjskie Kgo doitimały lotów w y w i a d ó w

Dr. Kudr&wiLS
Specjalista: weneryczne, syfilis, 

skórne i płciowo 
Wilno, Zamkowa 15 m, 2 

Przyjmuje od 8 do 1 I od 3 do  8

ministerstwo lotnictwa donosi, it 
samoloty angielskie w dniu 22 i i

izyeb nad Austrią i 
n  acja.

C zcchoslo

T E L E F O F E M  Z  E O W F a

^s^erzenie umowy han^lowei t Nfemeanti
Tem atem  przyszłych obrad ko-1 sprawa powiększenia olirotów l\an- 

rnisji litewsko— niemieckiej w Ber- d lo w y c h  między oboma państw am i 
lin ie  będzie w Dierwszym rzędzo | o przeszło 10 miLonów litów.

Z e s u a n ia
M inisterstwo Skarbu wydało po 

lecenie, by właściciele nieruchom o
wyc.h deklaracje o stanie m ajątko­
wi-m celem odoowicci niego wyzna

R e m o w i  i n s t u l a r f l l
wodociągowo-kanalizacyjne]

wykona facliowo, rzetelnie, 
szybko i tanio — firm?

Błw & i a r o t i ® ”
wł. H. SZUTOWICZ i S-ka 

Wilno, Vokiecią g-ve (Niemiecka) 1—7 
(w podwórzu)

sci w W ilnie i w okręgu wileńskim  czenia w ym iaru podatkowego na 
do dnia 1 kwietnia rb. przedłożyli! rok 1940/41, 
w odnośnych inspekcjach podatko-1

Prawa adw okata i aplikantów 
adw^kaekkh

Pióra „LIETUVA‘
najlepsze ze wszystkich 

W ytwórnia wiecznych piór .LIF,TUVA“ 
Kaunas, Laisyes ad. 52, tel. 20-788

Poście? po dachach 
kamienic

W biały dzień do jednego z miesz­
kań domu Nr 29 przy ul. Niemieckiej prze­
dostał się złodziej. W chwili gdy plądro­
wał mieszkanie, wróciła z miasta w łaści­
cielka 1 podniosła alarm.

Krzyki zwabiły policjanta. Złe dziej 
scliował się na strychu, a stamtąd prze­
dostał się na dach. Policjant pobiegł za 
nim. Na pokrytych głębokim śniegiem 
dachach, na oczach wielu przechodniów, 
odbył się pościg. Złodziej przeskakiwał z 
dachu jednej kamienicy na drugą.

Po dłuższym pościgu w ręce policjan­
ta wpadł niebezpieczny opryszek Antoni 
Bilnos, od dawna poszukiwany. (c)

Nieszczęśliwy 
wypadek

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
wczoraj malarz Franciszek Buziński (Le­
gionowa 2).

Malując szyld na 2-gim piętrze przy 
ul. Wielkie;, spadł z drabiny, doznając 
bardzo ciożk'rli uszko '-en.

Przewieziono go do szpitala, c)

Rada M inistrów opracow ała 
projekt ustaw y o adw okaturze sa­
dowej w odniesieniu do W ilna i ok 
ręgu wileńskiego. W edług tego 
projektu praw o prak tyk i adw oka­
ckiej posiadać będą ci adwokaci 
aplikanci adwokaccy-, którzy przeó

dniem 18 września r. ub. posiadali 
prawo praktyki^ są obywatelami 
państw a litewskiego i posiadają 
znajomość języka litewskiego w sło 
wie i piśmie oraz zdadzą egzamin 
ze znajomości języka litewskiego.

Dr. ?.
Choroby kobiece, skórne, weneryczne 

narządów moczowych 
przyjmuje od godz. 11—? i i—7 

Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77

Dr. med. K. ŁuMewiCZ
spec. skórne, weneryczne i płcioi e 

ul. Wileńska 28 >el. 2-77. 12—1 i 5—8 
(Gabinei d ra D. Zeidowicza)

A4A* u . ł ł i t m ł t *  . . i>Ł.fcfc/ v  AtzU

A k u s z e r k i

A K T T S Z f S B R  I

Marlą Laknerewa
przyjmuje od 9 do 7 w. 
ni. Jasińskiego 1-a m, 3 

róg; 3-go Maja obok Sąda

1 ©@ w ^ o s a ó i n  w  ą p S a '  7, W y m i e ć
W  bieżącym tygodniu przybę 

dzie do Wilna pierwszy transoort 
100 wagonów węgla z Niemiec. — 
la m m m m m m m m m m a a a m m a m

T ransporl ten w skutek wieli.ich 
zasp śnieżnych przez pewien czas 

był zakorkow any' w P rusach  Wscb

Akuszerka
ortr G abinet Ko^meiyczky,

Ceny przyslt^rae. 
o!, Zamkówa 26 m . f .

■' * n k i t M M o n  * u i i  i.pfAiA-lAi

 L o k  a  6^e

Do w /naląch  2 umepiowane pokoje 
z wygodami. Mickiewicza' 62 ni. 10

d o s z u k u ją  mieszkania 3—4 pokojo­
wego z wygodami w śródmieściu zaraz 
lub w krótkim czasie. Zgłoszenia do Kurą 
jera pod . 300’ ______

1 !ułi 2 s ło n e c z n e ,  ładnie u m e b lo w a ­
ne p o k o je  z kuchnia i wszystkimi wygo­
dami do wynajęcia — pil. Przej.izŚ 20 (do­
my kolonii urzęd n icze j  Koło Kościota św. 
Piotra n a  Aniokolu)

S o r z e d a ż  I K u « » m
Sprzpdam tanio 2 bilardy automa­

tyczne, Gedimino ł l - a ,  sklep owocowy

Pized ladom m  wydaemniem we 
wloshlei ledziele ludlewskiej
Z Rzymu kom unikują oficjalnie, 

że w najbliższym czasie należy 
oczekiwać radosnego wydarzenia 
we włoskiei rodzinie królewskiej. 
Małżonka następcy tronu włoskie­
go, księżna P iem ontu , znajduje się 
obecnie w Neapolu, gdzie oczeku­
je bliskiego rozwiązania, (jr).

luO-lecic Łmila Zofl
W bieżącym roku upływa 100 

lat od dnia urodzin Emila Zoli 
We Francji wielbicieli wielkiego 

powieściopisarza przystępują do zor­
ganizowania uroczystego obchodu 
tej rocznicy, która niewątpliwie w 
całym świecie nie przeidzie bez 
erha. (jr).

Drzewo opałowe brzoza i sosna su­
che — poleca nowootwarty chrześcijańs.ć 
skład drzewa opałowego — Piórom ont 22

Likwidator \Vi!ensk>eao Spółdzielczego Syndykatu Rolni­
czego, Vilnius, Pylimo g-ve 9 (Zawalna) — przy muje oferty na 
sprzedaż różnych towarów.

Towary m ożna oglądać w skła iscn Spó "■z:e 'c ■■. Syndykatu 
(Pylimo 9-Za'vaina) w dn. od 26 do 28 lutegc l . ■* g. od r 13.

Oferty z 10°/o gwarancją należy złożyć do dn. 29 lutego 
b. r. do aodz. 12 w poł.

Likw id ator.

Kupię tokarkę do toczenia metali, 
Zgłoszenia proszę kierować pod. S. Gry- 
bauskui, Kaunas, A ukśtesn. Tecłrn. Moky- 
kla, III ell W.

Haiail r a d o w y  na Iwierzyńiii
B a  rty c i p o d a w a l i  s /p  z a  fu»i c |« n ? * r i!u s z # w  u o i  t  i

W e czivarlek wiec/jorem na ul. Swiit 
zygielly 43, na Zwierzyńcu dokonano zn 
cliwalego napadu rabunkow ego.

Szczegóły Jego napadu przedstaw i- 
ją  się następująco:

Późno wieczorem kloó zapuka de 
m ieszkania państw a Kowalowych. Drzwi 
olw orzyla obecna w mieszkaniu Eugenia 
Kowalowa, wpuszczając do przedpokoju 
dwóch nieznajom ych panów.

— Jesteśm y funkcjonariusz im ł po 
lieji. Przyszliśm y celem zzrew idow ania 
waszego mieszkania.

Rzekomi policjanci zaczęli rew ido­
wać mieszkanie. W pierw  tłum aczyli się 
że szukają  zapasów enkrn, następni za'i 
źe szukają  dokum entów.

Nie znalazłszy an i pierwszego ani 
drugiego rzekom o policjanci zażądali o l  
Kowalowi j okazania Im zlola 1 pienię­
dzy. W łaścicielka m ieszkania dop lerc  
wówczas zorientow ała się, że cofi tu  nie.

jest w porządku i zażądała od rzeki 
mych policjantów  nakazu rewizji.

W odpowiedzi na to nieznajom i rz u ­
cili się na nią. obalił na ziemie, do tk li­
wie pobili związali ją  po czym zrabo 
wawszy pewną iio.se złotych rubli, zloly 
zegarek i 40 litów — zbiegli

Pow iadom iona policja wszczęła na 
tychiiuast dochodzenie i już, jak nas iu 
fornm ią wpadła na trop  sprawców

Przy okazji policja zw raca uwagę 
mieszkańców m iasta W ilna, by w po ­
dobnych wypailkacu zawsze żądali od 
rew idujących urzędow ej legiiym acji. (ej

Można zaufać! Można zaufaćl
b i u r o  „ P R I M A "

napisze poaanie , dokona każdego tłu ­
maczenia. w ypełni każdy formularz 

T»ia-8ka 12—12 telefon 12-31 
C zynne 9—14 i 16—18

K u p u |ę  dvwany. firanki, serwety 
i kapy. Idelson, Niemiecka 20.

S p rz e d a m  fortepian. Lubeis a 7—22 
Oglądać można od 14 do 16 godz.

N a in o w sz a  m apy. niemieckie książlu 
i czasopisma no cenach najniższych naj­
szybciej otrzymać w Niemieckiej Księgarni. 
Vókiećii’ Ktiygynas, Kaunas, Laiyes al. 56 
(róg ul. Maironio) tel. 2-22-37. Katalogi i 
nsjnowsze prospekty gratis.

P r a t f
Bona posiadająca doDrze języki pol­

ski i niemiecki DOtrzebna od zaraz, do 3 
i 5-lewich dziewczynek KurSenai Ringo- 
yenp, d r  Urbanowiczowa.

Zn u tr z y m a n ie  zajtnę się duećm i. 
Poważne referencje. Zgłoszenia do Kurjera 
pod .Dzieci* _______

Potrzebna gospodyni znająca sie na 
kudini. Rekomendacje konieczne. W yna­
grodzenie 40 litów  miesięcznie. Babtai, 
Seśeyićiii dv., W ołow ska

4* < łA> 44A4M6&M

R H n
Inteligentna rodzina składająca się 

z matki b. emerytki i córki, pozostająca 
w nędzy, bez środków do życ:o. serdecz­
nie prosi społeczeństwo o rychłą pomoc. 
KalwaryjsKa 25_ ru. 7-a___________________

Podania i tłumaczenia na język li­
tewski wszelkich dokumentów. Biuro 
„Pigus Patarr.avimas“, ul. św. Filipa 1 -  20 
-tel. 16-68. (W pobliżu kościoła św. Ja­
kuba).

P o tr z e  lany natychm iast spólnil. t  
3000 lit. Zabezpieczenie hipoteczne. In te ­
res rentowny. Zgłoszenia do Kurjera pod 

300*

CENY OGŁOSkEli; O głoszenia tekstow a za ) m m  75 ent, za tekstem  60 ent. D robne 20 ent za słowo. Kronika redakcyjna 1 kom unikaty Lt 1.-— za wiersz jednoszpaltuw y 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50®/# drożej. Układ ogłoszeń 5-cfo łamowy. Ze. treść ogłoszeń i term in  Ich druku A dm inistracja nie odpow iada .

L eide jas: Vytautas Stanievićus. W ydaw ca: Witold S tan lew k i
R edaktorius: Yytautaa Klśkls. R edaktor: Wltoid K i i in i

Spauatuve „ZnlSlus", Vysk. Matulttvlćtaus g-ve 4. Tel. 3-4C. 
D rukarnia „Zołce", ul. B iskupa Matulewiezr 4. Tal. 5-40.


